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obrońców pokoju
i genialnym Stalinem na

Potężna armia
ze Zwiqzkiem Radzieckim
sparaliżuje zbrodnicze plany imperialistów

czele

P ł i i H H r t i e  p o s i e i f z e f * » ©
W A R S Z A W A . PAP. 6 bm. odbyło się w Warszawie 

plenarne posiedzenie Polskiego Kom itetu Obrońców 
Pokoju, poświęcone omówieniu sprawi apelu oraz wy 
borowi delegacji m ającej przedstawić apel o pokój S e j­
mowi U. P. Na plenum licznie przybyli przedstawiciele 
nauki i sztuki, czołowych robotników, młodzieży i ko­
biet stolicy.

f t o i O f o r o M c ó w  P o f t o / i i
wie Goetel, górnik —  przodownik eliłop Przybysz, metalowiec, przo- 
pracy, członek prezydium Polskie dowrnik pracy Stanek, reżyser 
go Komitetu Obrońców Pokoju : .Schiller oraz przodownica pracy, 
Kociuba. literat Parandowski, wlókniaika Wyrzykowska.

Zagajając obrady wiceprzewod 
•• lezący prezydium Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju min. 
Adam 'Rapacki powiedział m. in.: 

..Zebranie nasze odbywa się 
w chwili, kiedy w odpowiedzi 
na wzmożone nastroje awantur­
nicze w obozie imperializmu 
wzmógł się ruch pokoju na ca­
łym śwlecłe. Ten wzrost fali ru­
chu pokoju wyraził się ostatnio 
w opublikowaniu apelu do par­
lamentów świata przez Świato­
wy Komitet Obrońców Pokoju. 
Akcja ta stała się na zachodzie 
nowy m okresem wzmożonej, ma 
sowej walki o pokój“.
Następnie zabrał głos wićeprze 

wcdniczący Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju Tadeusz Ćwik, 
Który stwierdził:

..Walka o obronę i wzmocnienie 
pokoju, walka o bezpieczeństwo 
międzynarodowe i o udaremnienie 
stawki imperializmu anglo-amery 
Kańskiego na nowa wojnę świat-o-

c a ł y m  ś w i c c i e j e s t n i  o 
u s t a n n i c  p o t ę g o w a  ć
w a l k  ę o p o k ó — pa  r a-
I i ż ow a c « o r a  z t o  no we
p r ó h y p r o w o k a c j i i
p r ó b  v p n y s »  t o  u a ń
j e n n y c h.

Walka o pokój weszła w nową 
fazę. Siały Komitet Światowego 
Kongv« su Obrońców Pokoju w; sto 
sował apel o pokó.i do pariamen- 
tów świata i \yystui do poszcze­
gólnych krajów delegacjo pokojo­
we celem wręczenia apelu par • 
lamentom.

Wręczamy naszemu Sejmowi 
apel Stałego Komitetu światowe-j 
go Kongresu Pokoju w 
dedniu Między narodoweg-o 
Kobiet. Hasła i idee dnia : 
8 marca są zgodne z ideami ru- | 
chu obrońców pokoju. W ty m  j 
p o t ę ż n y m  o b o z i e  p o k o j u 
i w ac a 1 c e o p o k ó j  w i e I k ą j 
s i ł ę  s t a n o w i  d «■ m o k r H- ,

prze-
Dnia

Pracownice Warszawskich Zakładów Przemyślu Odzieżowego im. Obroń­
ców Warszawy zobowiązały się dla uczczenia Międzynarodowego Dnia 
Kobiet 1) podnieść wydajność pracy ze 115 do 110 proc. normy. :) produ­
kować 90 procent pierwszego gatunku zamiast dotychczasowych 97 proc. 
Na zdjęciu: Wanda Sojko, Genowefa Czarnecka i Henryka Janowska na­
radzają sit; jak usprawnić pracę, by wydatnie przekroczyć zobowiązanie.

Przed 25 rocznicą zgonu Juliana Marchlewskiego
płomiennego rewolucjonisty i patrioty
22 marca mija 25 rocznica zgonu JULIANA MARCHLEWS­

KIEGO, wielkiego rewolucjonisty i znakomitego Polaka, jed ­
nego z najwybitniejszych organizatorów rewolucyjnego ruchu 
robotniczego w Polsce, niezłomnego szermierza wolności, który 
całe swe życie poświęcił walce o wyzwolenie społeczne ¡‘ na­
rodowe mas pracujących Polski.

Julian Marchlewski był członkiem „Wielkiego.Proletariatu“ , 
współzałożycielem Związku Robotników Polskich, jednym z 
twórców i czołowych przywódców SDKPiL i KPP.

Życie i walka Juliana Marchlewskiego są nierozerwalnie 
związane z dziejami polskiego ruchu robotniczego i walk na­
rodu polskiego o wolność.

Gorące umiłowanie ojczyzny łączył Marchlewski z rewolu­
cyjnym  internacjonalizmem. Głosił, że „tylko len służyć ¡no­
że interesom narodu polskiego, kto służy interesom między­
narodowego proletariatu“ , a przede Wszystkim kto urzeczy­
wistnia jedność czynu i walki polskich was pracujących z rc 
wolucyjnym proletariatem rosyjskim. Marchlewski, patiiota 
i rewolucjonista, brał żywy udział w międzynarodowym ruchu 
robotniczym. Z całym entuzjazmem uczestniczył w walce 
rosyjskiej klasy robotniczej pod wodzą Len na i Stalina o roz 
gromienie caratu i utrwalenie władzy- radzieckiej. Był p ło­
miennym bojownikiem prawdy, że • umocnienie pierwszego na 

’ świeci* państwa proletariackiego niesie wolność narodowi 
polskiemu i ludom świata, całym swym wspaniałym życiem 
wcielał w czyn hasło polskiej rewolucyjnej demokracji „za 
wolność waszą i naszą“ .

Zarówno w kraju jak i na emigracji Marchlewski położył 
ogromne zasługi w dziele budowania i umocnienia przodu­
jącej organizacji polskiej klasy robotniczej. Toczy! nieprze­
jednaną walkę przeciw nacjonalizmowi i reform izmowi. Głę­
boki badacz naukowy i utalentowany popularyzator przy­
czynił się do rozwoju i upowszechnienia myśli marksistows­
kiej w polskim ruęhu robotniczym.

W 25 ROCZNICĘ ZGONU JULIANA MARCHLEWSKIEGO 
MASY PRACUJĄCE NASZEGO KRAJU ZŁOŻĄ HOŁD NIE­
UGIĘTEMU BOJOWNIKOWI O WOLNOŚĆ I SOCJALIZM.

Dla organizacji obchodu rocznicy- zgonu J. Marchlewskie­
go został powołany komitet, w skład którego wchodzą człon­
kowie KC PZPR:

Bolesław Bierut. Jakub Berman, Hilary Chełchowski. 
Józef Cyrankiewicz, Tadeusz Daniszewski, Ostap Dłuski, 
Franciszek Fiedler, Franciszek Jóźwiak, Leon Kasman, Wła 
dysław Mat win, Stefan Matuszewski, Franciszek Mazur, Hi­
lary- Minc, Zygmunt Modzelewski, Edward Ochab, Stanisław 
Radkiewicz, Adam Rapacki, Konstanty Rokossowski, Hen­
ryk Świątkowski. Władysław Wolski, Roman Zambrowski, 
Aleksander Zawadzki, ponadto Bronisława Marchlewska, Zo 
fia Marchlewska oraz przodownicy pracy, budowniczowie 
Polski Ludowej: Franciszek Apryas, Wanda Gościmińska 
Michał Krajewski i działacze polityczni i społeczni: Jan 
Dembowski, Teodor Marchlewski, Natalia Gąsiorowska.
Uroczystości rocznicowe odbędą się w drugiej połowie 

marca. DNIA 22 MARCA SPECJALNA DELEGACJA PRZY­
WIEZIE URNĘ Z PROCHAMI JULIANA MARCHLEWSKIEGO 
Z BERLINA DO WARSZAWY.

"•«- -  wysunęła się na C *A o , r u c h  k o b i e t  c a -
wszystkich ządan .w skali sw iato-, - /
wej. 'Zorganizowany-, front pokoju j l e g o  s w i a ta,  
powstał po raż pierwszy w  dzie-j 
•ach ludzkości. Front prowadzony i 
przez ZSRR i genialnego Stalina j 
jest w stanie j może pokrzyżow ać i 
plany amerykańskich, imperialis­
tycznych podżegaczy- wojennych.

O b o w i ą z k i e m  w s z y s t- j 
k i c h  l u d z i  n i e n a w i d z ą !  
c y c h  w o j e n  i m p e r i a - :  
l i s t y c z n y c h  — o b o w i ą z  
k i c i u  w s z y s t k i c h  p o s t ę  
n o w y c h  o r g a n i z a c j i  w

Mamy zamiar przedłożyć 
w Sejmie propozycje Stałego 
Komitetu Obrońców Pokoju. 
Niew-ątpimy, że Sejm reprezen­
tujący interesy pokojowe naro­
du polskiego przyjmie ten apel. 
Plenarne posiedzenie wybrało 

delegację w składzie: przewodni­
czący Żarz. Gł. ZSCh. Ignar, rek­
tor Akademii Górniczej w- Krako-

Przejęcie przez państwo dóbr martwej ręki
poręczenie proboszczom posiadanych gospodarstw

UTWORZENIE FUNDUSZU KOŚCIELNEGO
Premier Cyrankiewicz przedkłada Sejmowi rządowy projekt doniosłej ustawy

Marszałek Sejmu przyjął delegację

Światowego Kongresu Obrońców Pokoju
WARSZAWA. PAP. 6 bm. marszałek Sejmu Ustawodaw­

czego RP Władysław Kowalski przyjął delegację Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju w osobach: ob.ob. Rapackiego. 
Borejszy, Ćwika, Kruczkowskiego, Kociuby i Mat wina.

Delegacja prosiła marszałka o zezwolenie na złożenie na 
najbliższym posiedzeniu Sejmu apelu Stałego Komitetu Świa­
towego Kongresu Obrońców Pokoju do parlamentów świata.

Marszałek Kowalski przyrzekł zaproponować Sejmowi Usta 
w-odaw-czemu przyjęcie delegacji Światowego Kongresu Obroń 

j ców Pokoju na posiedzeniu w- dniu 7 marca b. r.

W  dniu 6 marca b. r. odbyło się posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego R. P. Na posiedzeniu premier Cyrankie­
wicz wygłosił przemówienie, w którym powiedział m. in.: 

Rząd przedkłada Sejmowi projekt ustawy, która nosi tytuł: 
O PRZEJĘCIU PRZEZ PAŃSTWO DÓBR MARTWEJ RĘKI, 
O PORĘCZENIU PROBOSZCZOM POSIADANYCH GOSPO­
DARSTW ROLNYCH, O UTWORZENIU FUNDUSZU KOŚCIEL­
NEGO.

ś e i o l a  k a t o l i c k i e g o  lubProjekt ustafyy zmierza do ure­
gulowania spraw wymagających 
załatwienia w logicznej konsek­
wencji przeprowadzonej w Polsce 
w roku 1944 i 1945, reformy rol­
nej.

Jak wiadomo, dekret PKWN z 
6 września 1944 o przeprowadzę 
nru reformy rolnej postanawiał, 
że o p o ł o ż e n i u  p r a w n y m  
n i e r u c h o m o ś c i  z i e m ­
s ki c h ,  n a l e ż ą c y c h  do ko-

Wspaniały rozwój socjalistycznego budownictwa
we wszystkich dziedzinach gospodarki narodowej
491,2 miliarda zł na inwestycje
Plan i budżet na rok 1950 przedmiotem obrad Sejmu

g m i n  w y z n a n i o w y c h  i n­
n y c h  wy z n a ń ,  o r z e k n i e  
S e j m  U s t a w o d a w c z y .

Polska Ludowa, gdy tylko 
dźwignęła się spod jarzma 
paeji hitlerowskiej, wyzwolona 
zwycięską Ofensywą Armii Ra­
dzieckiej, walką polskiego żołnie­
rza. wysiłkiem mas robotniczych 
i chłopskich — jako fundamenty 
swego wyzwolenia i swojego od 
rodzenia — postawiła dwie histo 
ryczne, podstawowe reformy. 

Nacjonalizację przemysłu, li­
kwidującą kolonialny wyzysk

jak każdy rok 3-ietniego planu 
odbudowy i takimi perspektywa­
mi, jak plan 6-Ietni.

2 Reformę rolną, k 1 ad ą c ą 
k r e s  w i e k o w e j  k r z y w  

d z i e  c h ł o p a  p o l s k i e g o ,  
usuwającą tę feudalno - obszarni- 
czą kulę u nogi uniemożliwiającą 
rozwój wsi polskiej, rozwój nowo­
czesnych form gospodarowania, 
rozwój dobrobytu naszego narodu.

Jest rzeczą dla każdego jasną, 
! że takie bezzwłoczne przeprowa- 

tylko j ocenie przez Polskę Ludową u za- 
oku- | rania niepodległości dwóch zasad­

niczych, historycznych reform, 
było nie tylko spełnieniem dążeń 
mas robotniczych i chłopskich i 
ukoronowaniem ich długiej i ofiar 
nej walki o wyzwolenie społeczne 
i wypełnieniem testamentu naj­
lepszych synów narodu i najlep­
szych umysłów —  ale stało się ró 
wnocześnie PODSTAWĄ TRWA-

polskiego narodu przez zagranicz i bOHCi M ł.AD/A LI DOMKI A 
nych kapitalistów i ich rodzimych i 1 OLSI E podstaw ą meodwiacal o

Na posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego R. P. w dniu 6 
marca br., poseł Rataj złożył sprawozdanie Komisji Planu Go 
spodarczego i Budżetu o projekcie ustawy skarbowej i preli­
minarzu budżetowym na rok 1950.
WARSZAWA. PAP. Rozpoczyna 

jąc sprawozdanie poseł Rataj pod 
kreślą, że w  obliczu wielkich za­
dań, stojących przed gospodarką 
uspołecznioną, ogromną wagę po­
siada skupienie finansów w  jed-

*»

Kobiety znciągaja
Warty Pokoju“

W ARSZAW A. PAP. Setki 
tysięcy kobiet polskich za­
trudnionych w przemyśle za­
ciągnęło w dniu 6 bm. „war­
ty pokoju“, w celu uczczenia 
Międzynarodowego Dnia Ko­

biet,

nym ośrodku, tj. jedność budże­
tu wynikająca z jedności narodo­
wego planu gospodarczego. Budżet 
na rok 1950 zawiera poważne 
zmiany idące w kierunku roZsze- 

j rżenia jego zasięgu. Rozszerzenie 
zakresu budżetu obejmuje: 1) bud 
żet ubezpieczeń. 2) budżet samo­
rządu, 3) spłatę przedsiębiorstw 
państwowych, działających na za­
sadzie rozrachunku gospodarcze­
go oraz dołączony jako załącznik 
plan sfinansowania inwestycji.

ROZWÓJ WE WSZYSTKICH 
DZIEDZINACH

Przechodząc do omówienia pre­
liminarza budżetowego na rok 
1950, poseł - sprawozdawca przy- 

,pominą, że zamyka się on sumą 
843 miliardów zł, co oznacza 
wzrost o  */« w  stosunku do budże­
tu zeszlorut/aiojio. Na wzrost w y- i

datków wpływają następujące 
zjawiska:
4 W DZIEDZINIE GOSPODAR- 
* CZEJ — rozwój nowych mi­

nisterstw gospodarczych, nowość 
ustrojowa na odcinku rolnictwa 
w  postaci spółdzielczości produk­
cyjnej, przyjęcie do budżetu in­
stytutów z dziedziny nauk tech­
nicznych oraz rozszerzenie, komó­
rek planowania,

2 W DZIEDZINIE OŚWIATO­
WO - KULTURALNEJ znacz­

ne rozszerzenie pomocy dla uczą­
cej się młodzieży, powiększenie 
liczby nauczycieli, poważny roz­
wój szkolnictwa zawodowego i 
wzmożenie walki z analfabetyz­
mem,

3 W DZIEDZINIE SOCJALNEJ
— zwiększenie środków na o- 

piekę nad dzieckiem, na walkę z 
chorobami, na szkolenie zawodo­
we w  zakresie służby zdrowia 1
lnu».

illpJeońezeme m  sin  SJ.

popleczników i otwierającą per­
spektywy rozkwitu polskiego, na 
rodowego, socjalistycznego prze­
mysłu, a więc p e r s p e k t y w y  
r o z w o j u  s i ł y  i d o b r o b y ­
t u  n a r o d u ,  rozwoju znaczone 
go takimi zwycięskimi etapami,

ści zwycięstwa mas ludowych, unio 
żliwiło pełne wykorzystanie tego
zwycięstwa illa szybkiej odbu­
dowy zniszczonej Polski —- i u-
inożliwia odrabianie w ciągu

! czego Polski, umożliwia realize v* a 
! nie tej wspanialej, historycznej 
| szansy szy bkiego rozwoju narodu 
I poprzez budowę fundamentów soc­
jalizmu.

Takie było i jest historyczne 
znaczenie tych dwóch reform spo 
leeznych: nacjonalizacji przemy­
słu i reformy rolnej.

Otóż przeprowadzona wówczas 
reforma rolna nie objęła swoim 
zasięgiem tzw. dóbr ‘martwej rę­
ki. Sprawa ta, jak już mówiłem 
na wstępie, została w dekrecie 
PKWN o reformie rolnej odro­
czona i pozostawiona do decyzji 
Sejmu U sta wodawezego.

Obszarniczo - feudalny charak­
ter dużej części nieruchomości 
ziemskich, w szczególności nale­
żących do biskupów i niektórych 
klasztorów, nie ulegał najmniej­
szej wątpliwości. Także później­
sze wydarzenia na terenie tych 
obszarniczych majątków, rodzaj 
i poziom gospodarki, jak również 
traktowanie robotników rolnych, 
którzy musieli na tych dobrach 
niejednokrotnie strajkami wal - 

i czyć o swe prawa, potwierdzał 
fakt, że mieliśmy tu do czynie-

krótkich lat całych dziesięcioleci j nia z typow ą gospodarką obszar 
zaniedbania i zacofania gospodar- niczo-feudalną. z anachronizmem

_______________________________ historycznym, na który nie ma
miejsca na dłuższą r.ietę w Pol­
sce Ludowej.

’ (Dokończenie na s tr .'2)
Na apel drukarzy warszawskich

pracownicy „Domu Prasy“ w Gdańsku
podejimiją długofalowe zobowiązanie

Na apel drukarzy RSW „Prasa“ z Warszawy, pracownicy 
Gdańskich Zakładów Graficznych „Dom Prasy“ ha zebraniu 
ogólnym w dniu G. I li. 1950 postanowili przystąpić do długo­
falowych zobowiązań i podjęli na okres od 10. III. 1950 
do 31. X II. 1950 następujące zobowiązania:

1) wykonać roczny plan produkcyjny do dn. 31. X. 1950 r„
2) wykonać roczny plan finansowy do dn. 30. XI. 1950 r„
3) podnieść jakość produkcji,
4) zmniejszyć ilość makulatury i odpadków o 10"/n.

Poza tym  podjęto szereg szczegółowych zobowiązań, zmie
rzających do usprawnienia pracy działu gazetowego.

Pracownicy GZG zobowiązują się dalej wzmóc dyscy­
plinę pracy, podnieść na wyższy poziom szkolenie zawodowe 
i polityczne, uaktywnić TPPR, koło Ligi Kobiet i ZMP.

Załoga GZG „Dom  Prasy“ wzywa wszystkie drukarnie 
w całym kraju, podległe CZPGr do podjęcia zobowiązań długo 
falowych, oraz P’abrykę Farb Graficznych w Gdańsku do 
podniesienia jakości produkcji farb graficznych.

Wielkie zwycięstwo
górników amerykańskich

NOWY JORK PAP. Zakończył 
się strajk 370 tys. górników ame­
rykańskich. Pomiędzy właściciela­
mi kopalń a związkiem zawodo­
wym górników podpisany został 
nowy1 układ zbiorowy, zaakcepto­
wany przez komitet polityczny 
związku zawodowego, składający 
się z 200 osób.

Nowy układ przewiduje pod­
wyżkę płacy dziennej o 70 cen­
tów oraz podwyżkę kwot, wno­
szonych przez właścicieli kopalń 
na rzecz funduszu emerytalnego 
górników o 10 centów od fcftśdej 
tony wydobytego węgla*
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VA CzfÏ f straiy 1,okoJu- Wiedzą «»¡. *0„  rPj H ą * PTI^  N1 °  °  ZORGANIZOWANEGO FRONTU 
OBEJMUJĄCEGO 800 MILIONÓW LUDZI STOI NTE7WYCIF 
Ï Y, ™ ' ^ K RADZIECKI, imperialiści i i o S a l  woI 
S v r i f l łi . ! ib '  sprawę, jaki wyłom w ich froncie stanowi 
zdobicie władzy przez masy ludowe w krajach demokracji In.
WiTdik W Cki" ae.h- w Niemieckiej Republice Demokratycznej 

ak ■>eân‘»nyslna jest wrogość mas ludowych wo-
stôvv ffch ^ T jennr hr W krajaih- " “» « « ■ * *  przez imperia- 

skierLVnc ‘ “ T  la,tc£'0 tez ostrze walki imperialistycznej, kierowane jest w stronę tych sił, które stoją na straży pokoju.
Szantaże atomowe i wodorowe nie działają już na nikogo.

‘ lęgnęh więc imperialiści do „wypróbowanych’* metod terroru 
i!iaP*ne?0J  n,01̂ lllf,5»- Prześladowania obrońców pokoju we 
własnych krajach, niedopuszczanie delegacji pokoju (w Stanach
Ĉ brońcTw-npokn brrUta« ei traktowanie Przedstawicieii Kongresu 
noteżne^n *  , JU ?*0,and'i> nie Zdołają jednak powstrzymać 
potężnego nurtu pokoju. Nauka dwóch wojen światowych nie 
poszła w las. LUDÓW $ WIATA NIE MOŻNA ANI 7 ASTRA? 
SZUC, ANI UŚPIĆ, ANI ZAWRÓCIĆ Z DROGI POKOJU 

Dła setek milionów ludzi na święcie, obrona pokoju to walka 
O pełne bezpieczeństwo każdego kraju, to walk^ o swobmlną!
n v i t ^ l ZAft,enCf  \ °  »^Powstrzymany naciskiem imperialistycz­
nym rozwoj kraju, to walka o podniesienie materialnego i kultu­
ralnego poziomu życia najszerszych mas ludowych, to walka
0 współpracę wolnych narodów.
1 • ludłi na «Wiecie. MOSKWA JEST STOLI-

Ą POKOJU, POSTĘPU i WOLNOŚCI, Do tej stolicy pokoju, no-
Pokoju, aby wręczyć Radzie 

Najwyższej ZSRR apel kongresu. Uroczyste przyjęcie delcgacii 
pokoju na lotnisku w Moskwie pod kreśliło znaczenie, jakie pierw­
sze mocarstwo socjalistyczne przypisuje światowemu ruchowi 
obroncow pokoju-

Wzniesiony przez członka delegacji pokoju, przewodniczącego 
trancuskiej organizacji Bojowników o Wolność i Pokój, Yves Far- 
gea, okrzyk: „ Ni ech t y ] e  M o s k w i !  N i e c h  ż y j e p o- 
k o j  !" rozlega się echem w całym świecie

Ustawodawczy Rzeczypospolitej Polskiej rozpatruje 
wnioski obroncow pokoju podczas sesji budżetowej, na posiedze­
niach poświęconych uchwaleniu budżetu i pierwszego rocznego 
idami, wielkiego 6-letniego planu budowy fundamentów socjaliz­
mu. Ten fakt ma nieodpartą wymowę, bo podkreśla on nłewzru-
r r 7 v £ ™ v r V eT fOCJALIZM TO POKÓJ, TO SWOBODNA 
EGZYSTENCJA I WZROST DOBROBYTU LUDZI PRACY.

„ P o l s k a L u d o w a i j e j m a s y p r a c u j ą c e  — pi s a ł
t o w a r z y s z  Bi e r ut  -  do t w ó r c z e j  p r a c y  p o ­
k o j u  w e j, n i o s ą c e j  l u d o m  w o l n o ś ć  i r a d o ś ć  
wnośJ"  de nny  w ki  ad g o s p o d a r c z y  i k u l t u  r a i -  

 ̂  ̂ n a s  35 m i l i o n ó w  P o l a k ó w ,  o d d a ­
nych b e z g r a n i c z n i e  P o l s c e  L u d o w e j ,  o j c z y ź -  
tu e n a s z e j, k r y n i c y n a s z y c h n a t c h n i e ń i c t y - 
nów.  Z j e d n o c z e n i  w s p ó l n ą  i d e ą  s o c j a l i z mu  

W«>lą n a j w i ę k s z e g o  w y s i ł k u ,  n a j w y d a t n i e j  
e * e j  p ra cy ; n a j b o g a t s z e g o  w k ł a d u  w d z i e ł o  
w a i k i o  p e ł n e  w y z w o l e n i e  c z ł o w i e k a ,  s t a n o ­
w i ą  s i ł ę  n i e m a ł ą .  J e s t  d l a  nas  s p r a w a  h o ­
n o r u j  d u m y  n a r o d o w e j ,  a b y  k r o c z y ć  w p i e r w  
s z y c h  s z e r e g a c h  a r m i i  b o j o w n i k ó w  o p o - 
stęp,  o pokoj ,  o wo l n ą ,  r o z u m n ą ,  t w ó r c z ą ,  
s z c z ę s 1 i w ą p r z y s K l o ś ć  g w i a t a "

DALSZY KROK NA DRODZE DO NORMALIZACJI
stosunków między państwem I kościołem

Realizując z woli polgkiea-o lu- n  , , ,
Dokończenie przemówienia premiera Cyrankiewicza so
EżAłlin rlll<‘IimvinńQtuMi n 4 Ir r//i „1   * 1. ' • « I • I -r»

Realizując z woli polskiego łu 
du pracującego historyczne w dzie 
jach naszego narodu reformy i 
rewolucyjne przeobrażenia, rząd 
Polski Ludowej kierow ał się dąże­
niem do stworzenia najkorzyst­
niejszych warunków dla ludzi pra 
<y, dla rozkwitu Polski Ludowej, 
trwając równocześnie w' poszano­
waniu uczuć religijnych wszyst­
kich wiernych i wolności kultu re­
ligijnego.

Mimo więc niewątpliwego cha­
rakteru feudalno - obszarniezego 
dóbr martwej ręki, zostały one z 
inicjatywy rządu ludowego wyłą­
czone z dekretu o reformie rolnej 
i pozostawione do decyzji Sejmu 
Ustawodawczego, gdyż rząd ludo­
wy kierował się wówczas, podob­
nie jak i dziś, dążeniem do regu­
lowania stosunków pomiędzy pań 
stwem ludowym a kościołem na 
nowych podstawach, tj. na zasa­
dach, opartych na całkowitym u- 
znaniu przez kościół przeobrażeń, 
jakie dokonują się w Polsce oraz 
na pełnym respektowaniu wolno­
ści wyznań i praktyk religijnych, 
oraz d z i a ł a l n o ś c i  k o ś c i o ­
ła,  n i e  k o l i d u j ą c e j  z ż y ­
w o t n y m i  i n t e r e s a m i  P o l ­
s k i  L u d o w e j ,

Wysiłki czynione w  tym km run 
ku przez rząd nie znajdowały 
zrozumienia w kierowniczych ko 
lach episkopatu, Przeciwnie, 

Episkopat — środki, które 
czerpał z dóbr pozostawionych 
mu przez rząd ludowy — obrą 
cal na działalność nacechowa­
ną częstkroc nie tylko niechę­
cią, ale i nienawiścią do Pol 
ski Ludowej,
R z ą d u w a ż a ,  że  j e s t  t o  

z j a w i s k o  n i e n a t u r a l n e ,  
W szczególności nienaturalne jest 
zo dochody z tych dóbr bisku­
pich szły na cele przez nikogo 
me kontrolowane, w dodatku NA 
CELE WROGIEJ ROBOTY PO­
LITYCZNEJ, a równocześnie sze 
reg Istotnych potrzeb kościoła, 
istotnych potrzeb niższego ducho 
wieństwa, pozostawał niezaspo­
kojony.

Dlatego to wówczas wynikiem 
»siły i rozwagi władzy ludowej by 
ło pozostawienie tej sprawy do 
rozstrzygnięcia Sejmowi Ustawo- i 
dawczemu.

Nie ulega wątpliwości, że dzi­
siaj posiadamy już dostateczną 
ilość danych, które pozwalają nam 
sprawę likwidacji pozostałości ob- 
szarniczo-feudalnych uregulować 
w ten sposób, że przejmując na 
własność państwa nieruchomości 
ziemskie związków wyznanio­
wych, możemy równocześnie porę 
rzyć proboszczom posiadane go­
spodarstwa rolne do wysokości 50. 
względnie 100 ha zależnie, od te­
renu i w dostosowaniu do granie 
ustalonych w ustawie o reformie 
rolnej i że równocześnie ustawa 

postanawia dla odbudowy kościo­
łów, dla materialnego zahezpie

czernią duchowieństwa, a także 
dla celów charytatywnych STWO­
RZENIE FUNDUSZU KOŚCIEL­
NEGO.

Na ten fundusz kościelny skła­
dać się będą d o c h o d y  z n i e ­
r u c h o m o ś c i  z i e m s k i c h ,  
przejętych przez państwo oraz 
d o t a c j e  p a ń s t w o w e ,  uchwa 
lone przez Radę Ministrów.

Jak więc widzimy, projekt u- 
stawy reguluje;
4 sprawę usunięcia pozostało- 
• ści ohszarniczo-feudalnych W 

dobrach martwej ręki przez prze­
jęcie na własność państwa nieru­
chomości ziemskich związków wy­
znaniowych, przy czym cały do­
chód z przyjętych nieruchomości 
przeznaczony będzie, poprzez fun­
dusz kościelny, wyłącznie na cele 
kościelne i charytatywne,

2 nie będą przejęte kościelne 
nieruchomości ziemskie, sta­

nowiące gospodarstwa rolne pro­
boszczów do 50 względnie 100 ha, 
a odwrotnie —- państwo poręcza 
tym duchownym te nieruchomości 
jako podstawę ich zaopatrzenia, 

wyłącza się od przejęcia miej
sca

stwo nieruchomości ziemskich, Ra 
da Ministrów może uchwalać tak 
że odpowiednie dotacje państwowe.

Dodać zresztą trzeba, że i teraz, 
jeszcze przed utworzeniem 1‘undu 
szu kościelnego, rząd z całą życz 
liwością odnosił się do istotnych 
potrzeb kościoła, a w szczególno­
ści do pracy cha ywiio-opie- 
kuńczej, co znalazło między inny­
mi wyraz chociażby w pomocy 
udzielanej „Caritas“ i w wyrówny 
waniu krzywd, wyrza-'1, nych 
biednym i potrzebującym przez 
zacietrzewienie niektórych dostoj­
ników kościelnych, w s t r z y m u -  
j ą c y c li na p r z y k ł a d  t r a n ­
s p o r t y  z o d z i e ż ą ,  z l e k a r  
s t w a m i i ze  ś r o d k a m i  ż y ­
w n o ś c i ,  przeznaczone dla naj­
biedniejszych —■ tylko dlatego, Że 
„Caritas" przestała być przykryw 
ką dla wrogiej politycznej działał 
ności, a stała się — dzięki posta­
wie ogromnej większości ducho­
wieństwa — INSTYTUCJĄ NA- 

j PRAWDĘ CHARYTATYWNĄ- 
Jak z pobieżnego wyliczenia naj 

1 istotniejszych punktów ustawy 
j wynika, ustawa, którą rząd przed-Z -  .. — llliC J  I • .7 --------  7    ■ •

przeznaczone do wykony- I kładą, w szczególności przez utwo 
..ii.. ------ . , ’ rżenie funduszu kościelnego reguwania kultu religijnego, a także 

budynki mieszkalne, stanowiące 
siedzibę klasztorów, kurii bisku­
piej i arcybiskupiej, chociażby bu 
dynki te znajdowały się na nieru­
chomościach podlegających prze­
jęciu przez państwo,

4 poszczególne obiekty lub ka­
tegorie nieruchomości ziem­

skich przejęte przez państwo mo­
że Rada Ministrów pozostawić w 
zarządzie, użykowanlu lub prze­
kazać w zarząd i użytkowanie ko­
ścielnym instytucjom, zakładom 
itp„

5 utworzony zostaje fundusz ko 
ścielny, w którego zarządzie 

zabezpieczany będzie udział du­
chowieństwa i wierzących. Pow­
stanie tego funduszu kościelnego 
pozwoli uregulować wiele nieza- 
łatwionyeh dotąd bolączek i s t a -  
n o w i w y r a z  s t o s u n k u  p a ń  
» t  wa  d o  k o ś c i o ł a  i j e g o  

i p o t r z e b ,  s t o s u n k u  d o  du-  
j c h o w i e ń s t w a  i j e g o  p o ­
t r z e b .

Zadaniem tego funduszu hę*
I dzie świadczyć na utrzymanie 
j i odbudowę kościołów-, na udzie- 
! lanie duchownym pomocy mate- 
I rialnej i lekarskiej oraz orga­

nizowanie dla nich domów wy­
poczynkowych, na objęcie du­
chownych ubezpieczeniem choro 
howym w- wypadkach uzasadnić 
nych, na specjalne zaopatrzenie 
emerytalne społecznie zasłużo­
nych duchownych, na wykony­
wanie działalności charytatyw­
no-opiekuńczej.
Rząd przewiduje, że oprócz do­

chodów z przejętych przez pań-

Jeżeli do sumy wydatków bud­
żetowych dodamy budżety sam orzą 
du i ubezpieczeń oraz wydatki na 
inwestycje ze środków własnych 
inwestorów (poza-budżetowe) — 
to łączna suma wydatków- w- roku 
1P50 wyniesie X,365,S miliarda zi.

Z sumy tej na rozwój gospodar 
ki narodowej przypada 43,5 proc., 
na oświatę, naukę, potrzeby kul­
turalne, zdrów ie i opiekę społeczną 

32,6 proc,, na obronę i bezpie- 
czeństwp —  10,2 proc,, na wydat­
ki administracyjne tylko 8 proc,, 
na pozostałe wydatki — 5,7 proc.

K la s o w e  o b lic ze  
p o lity k i f in a n s o w e j
Budżet posiada klasowe oblicze 

i wspiera wysiłki świata pracy 
miast i wsi. Państwo ludowe do­
konuje przy pomocy budżetu po­
działu dochodu społecznego na ko 
rzyść mas pracujących. Obok sta­
łej rozbudowy naszej mocy go­
spodarczej państwo ludowe przy­
wiązuje w ielką w agę do PODNIE­
SIENIA DOBROBYTU X KUL­
TURY CZŁOWIEKA PRACY.

Omawiając stronę dochodową, 
poseł Rataj" podkreśla również i 
tu wyraźne oblicz« klasowe poli­
tyki finansowej. Wpłaty gospo­
darki uspołecznionej wynoszą ogó 
łem 609,8 miliarda zł, czyli 72 
proc. dochodów budżetu. Wystę­
puje tu zasadnicza różnica mię­
dzy naszym budżetem a budżeta­
mi państw kapitalistycznych, któ 
re pokrywają swe wydatki z na­
kładanych na ludność ciężarów-, 
podczas gdy podatki nakładane 
na przedsiębiorstwa są obniżane.

W ie lk ie  s u m y  
na in w e s ty c je

Przechodząc do omówienia wy. 
datków inwestycyjnych, mówca 
przypomina, że na tan cel prze­
widziana jest w by", je je kwoi î

PLANU GOSPODARCZEGO
^ O o l io i ic ie i f / e  / e  strony 1 f

2) rolnio-
proc., 8)

374,6 miliarda zł. Suma ta po­
krywa ponad 70 proc. wydatków 
inwestycyjnych, Ogólna suma pla 
nu inwestycyjnego na rok 1950 
wynosi 49E6 miliarda zł i dzieli 
się następująco; X) przemysł i 
górnictwo 40,2 proc., 
iwo i leśnictwo —- n,4  
komunikacja, żegluga 1 łączność 

16,3 proc., 4) ośw-iata, kultura, 
zdrowie i opieką społeczna — 9,5 
proc,, 5) budownictwo mieszka­
niowe 7,0 proc.

Mówca podkreśla, że w cią­
gu 4 łat ubiegłych produkcja 
przemysłowa wzrastała prze­
ciętnie o ponad 30 proc. rocznie, 
dzięki czemu przemysł nasz
produkuje obecnie, w przelicz*- _ „........
niu na głowę ludności, 2 i pół j P°rt towarów 
raza więcej niż przed wojną.
Jest to dynamika rozwojowa 
niespotykana poza Związkiem 
Radzieckim i krajami demo­
kracji ludowej.
Dłuższy ustęp swego przemó­

wienia poświęca poseł Rataj omó 
wieniu wspaniałego rozwoju ru­
chu współzawodnictwa pracy.

Komisja Planu Gospodarczego 
i Budżetu podkreślając donios­
łość współzawodnictwa pracy i 
racjonalizatorstwa, uchwaliła 
przyznanie Naczelnej Organiza­
c ji Technicznej subwencji w wy­
sokości ponad pół •miliarda zł, 
m. in. na kursy dla robotników 
— przodowników na politechni­
kach wieczorowych.
Wydatki budżetowe NA ROL­

NICTWO wzrastają w roku 1050 
do kwoty 15,5 miliarda zł i wyno 
zzą o 25 proc, więcej nii w ub. r.
We wzroście wydatków na rolnic­
two znajduje również wyraz poli­
tyka rządu popierania powstają­
cych spółdzielni produkcyjnych.

Przechodząc do zagadnień HAN i ponad 
0 ŁU. poseł

gromną poprawę w dziedzinie ob­
rotu mięsem. Mówca z uznaniem 
podkreśla słuszność podjętej przez 
władze, przy współudziale ' czyn­
ników- polityczno-społecznych wlel 
klej akcji zwalczania spekulacji 
towarami tekstylnymi.

Analizując z kolei zagadnienia 
BUDOWNICTWA, mówca pod­
kreśla, że o ogromnym rozwoju 
państwowych przedsiębiorstw bu­
dowlanych świadczy 6.krotny blis- 
ko "zrosi, liczby zatrudnionych 
tam pracowników-.

W dziedzinie" KOMUNIKACJI 
potrafiliśmy przekroczyć poziom 
przedwojenny już na początku 3- 
letniego planu, a w ub, v, trans- 

wzrósł o 3 4, zaś 
przewozy osób prawie dwukrotnie 
w- stosunku do lat przedwojen­
nych.

23,6 proc. budżetu : 
na oświatę i Kulturę
WYDATKI NA OŚWIATĘ I 

KULTURĘ wzrastają o 32,8 mi­
liarda zł. S t a n o w i ą  o n e  n a j ­
w i ę k s z ą  p o z y c j ę ,  b o  23,6 
p r o c ,  b u d ż e t  u. Obecnie uczy 
się w- całym szkolnictwie około 
14 ogółu mieszkańców Polski — 
młodzieży i dorosłych. Wydatki 
na pomoce naukowe zwiększa się 
ponad pięciokrotnie, a pomoc dla 

| młodzieży w postaci burs, stypen­
diów i wyżywienia — dwukrotnie, 
do sumy 15 miliardów- zł.

S z k o le n ie  k a d r
Łącznie w 1949 r, wzięło udział 

w SZKOLENIU ZAWODOWYM
600 tys. osób, co stanowi

I z okresem przedwojennym. Liczba 
j ta w- roku bież. wzrośnie bardzo 
znacznie. Komisja Planu Gospo. 
(laręaego i Budżetu uchwaliła 
wniosek zwiększający o 2 miliar. 
dy zł wydatki na szkolenie dług,o- 
i a lowe kadr dla Państwowych 
Gospodarstw Rolnych, dla potrzeb 
komunikacji i leśnictwa.

Z w i ę k s z e n i e  k r e d y t ó w  
na o p ie k ę  s o c ja ln ą

Wydatki na cele SOCJALNE, 
tj. na ochronę zdrowia i opiekę 
społeczną, wzrastają w bież. roku 
bardzo poważnie, bo na opiekę 
społeczną —  o 11 proc., a na 
zdrowie —  o 30,5 proc.

Kończąc sprawozdanie, poseł 
Rataj wskazuje, że budżet tego­
roczny jest dobrą i pewną dźwig­
nią wysiłków produkcyjnych sze­
rokich mas pracujących naszego 
państwa ludowego, zmierzającego 
do socjalizmu.

luje sprawy materialnego zabez- j 
pieczenia kościoła i duchowień- j 
stwa i celów charytatywno-opie-! 
kuńezycb w- sposób jak najdalej I 
uwzględniający wszystkie istotne 
potrzeby kościoła i duchownych.

Stało się to możliwe i koniecz­
ne dzięki temu, że w okresie tych 
lat.odbudowy Polski, które już ma 
my za sobą coraz wyraźniej oka­
zywało się, że większość księży 
w Polsce, idąc za głosem mas, 

[PRAGNIE LOJALNEJ WSPÓŁ­
PRACY Z PAŃSTWEM LUDO­
WYM, czyni to z patriotyzmu i 
czyni to uznając za słuszną po­
stawę rządu, który strzeże wolno- 

| ści religii, wolności praktyk reli- 
j gijnyęh i działalności charytatyw­
nej, a równocześnie stanowczo nie 
dopuszcza do tego, aby pod przy­
krywką tej działalności odbywała 
się wroga Polsce Ludow-ej robota 
polityczna, nadużywanie ambony 
dla celów. wrogich Polsce Ludo- 

| w-ej, albo rozdrapywanie mienia 
publicznego dla korzyści osobistej, 
tak jak to działo się w „Caritas", 

Tak, więc /. konsekwentnej po­
stawy rządu, ze zdecydowanej po­
stawy mas ludowych, które nie 
dopuściły do szerzenia się waśni 
religijnych, jakie usiłowali nie­
którzy wzniecać dla celów nie 
mających nic wspólnego z religią 
dla celów dywersji politycznej, 
z postawy ogromnej większości 
wierzących, z postawy patriotycz 
nego duchowieństwa RODZI SIĘ 
DONIOSŁY PRZEŁOM W STO­
SUNKACH POMIĘDZY KOSCIO 
ŁEM A PAŃSTWEM, przełom, 
który tak dobitny wyraz znalazł 
w obradach ogólnopolskiego zja­
zdu księży i działaczy zrzeszenia

★
Rządowy projekt ustawy o prze­

jęciu przez ' państwo tzw, „dóbr 
martwej ręki“ czyli majątków koś 
cielnych, o zabezpieczeniu probosz­
czom posiadanych gospodarstw 
wiejskich i utworzeniu funduszu 
kościelnego —  zmierza do uregu­
lowania spraw majątkowych koś­
cioła w Polsce, zgodnie z potrze­
bami religii i wymaganiami pol­
skiej racji stanu.

w  dotychczasowej gospodarce 
majątkiem, kościelnym Polsce, 
który podlegał władzy biskupów 
były liczne wykroczenia, Nie wszy­
stkie dochody • służyły sprawie koś 
ciołu. Były wydatki, które nie 
miały nic wspólnego .« religią, a 
nawet były wręcz wrogie icobec 
Polski Ludowej,

W majątkach kościelnych utrzy­
mywały się stosunki obsza,rniego- 
jeudalne. Administracja powoływa 
na z icładzy biskupiej troszczyła 
się przede wszystkim o wygodne 
życie we dworach, zaniedbując 
gospodarkę, pozbawiając robotni­
ków rolnych w tych majątkach

__ „Caritas", przełom, 
któremu nie zdołały przeszko­
dzić żadne próby zastraszenia i 
represji ze strony reakcyjnej czę 
ści hierarchii kościelnej, przełom 
który zapowiada niewątpliwą 
NORMALIZACJĘ STOSUNKÓW 
POMIĘDZY PAŃSTWEM A KO 
SCIOŁEM i który jest d o w o- 
d e m b a n k r u c t w a  p o I i t y 

, k i  ź l e  m a s k o w a n e j ,  albo 
i i  w c a l e  n i e m a s k  o w a n e j 
[ n i e n a w i ś c i  d o  w ł a d z y  
¡ l u d o w e j  z e  s t r o n y  c z ę -  
I ś c j  h i e r a r c h i i  k o ś c i e  i- 
[ n e j, przełom, który wróży, że 
większość episkopatu wejdzie na 
drogę NORMALIZACJI STOS U N 
KÓW MIĘDZY KOŚCIOŁEM A 
PAŃSTWEM LUDOWYM,

Wszelkie próby wich.rzeó an- 
tyludowych i reakcyjnych wystą 
pień politycznych i próby stoso­
wania represji przez reakcyjną 
część hierarchii kościelnej wobec 
uczciwych i patriotycznych ka­
płanów spełzły na niczym. Kie­
rownicze koła episkopatu mogły 
się przekonać o bezskuteczności 
represji, które spotkały się nie 
tylko z oporem ze strony.władz 
państwowych i mas ludowych, 
ale także z coraz wyraźniejszą 
niechęcią i oporem patriotyczne­
go duchowieństwa i szerokich 
rzesz katolickich.

Dlatego to rząd mając aktyw­
ne poparcie rzesz wierzących, zy 
skując właściwe zrozumienie dla 
swojej polityki ze strony całego 
światłego duchowieństwa jest 
przekonany, że DOPKOWADZ1 
DO UREGULOWANIA STOSUN 
KOW POMIĘDZY PAŃSTWEM 
A KOŚCIOŁEM na podstawie 
pełnej wolności religijnej i na 
podstawie całkowitego uznania 
racji stanu Polski Ludowej i hi 
storycznych zdobyczy ludu pol­
skiego,

Wyrazem tego przekonania .jest 
przedłożona Sejmowi ustawa, któ­
ra likwidując z . jednej strony a- 
nachroniczne pozostałości feudali- 
zmu i obszarnictwa w dobrach 
martwej ręki, równocześnie porę­
cza proboszczom posiadane gospo 
darstwa, a stworzony fundusz ko­
ścielny jest wyrazem troski pań­
stwa o istotne potrzeby kościoła 
i duchowieństwa. Sądzimy, że 
sprzyjać temu będzie dalsza nor­
malizacja stosunków pomiędzy ko­
ściołem a państwem. Liczymy, że 
coraz większe rzesze paMotyCinr 
go duchowieństwa coraz śmielej 
torować będą drogę cło tej norma­
lizacji. Będzie to normalizacja o- 
parta o poszanowanie religii j o 
respektowanie polskiej racji sta­
nu, reprezentowanej przez rząd lu 
dowy. Dlatego to ustawa, którą 
rząd wnosi Sejmowi do uchwale-, 
ula, będzie powitana przez szero­
kie rzesze, przez masy pracujące, 
przez rzesze wiernych jako dowód 
poszanowania religii i jako do­
wód DALSZEGO WZMACNIA­
NIA SIĘ WŁADZY LUDOWEJ 
W POLSCE.

uprawnień, umowy zbiorowej, eks­
ploatując ich nieludzko. Wszystko

io wskazywało na konieczność do­
konania zmian odpowiadających 
wymaganiom, społecznym i ekono­
micznym w państwie ludowym, 

Nowa ustawa 'chroni interesy 
religii, Powstać mą bowiem fun­
dusz kościelny, do którego będą 
wpływały wszystkie dochody z 
majątków kościelnych przejętych 
przez państwo, a także dotacje 
rządu dla kościoła. Fundusz ten 
zarządzany będzie z udziałem du­
chowieństwa i wiernych. Jego 
środki przeznaczone będą wyłącz­
nie na potrzeby kościoła, na popie­
ranie akcji charytatywnej, na po­
moc lekarską i emerytalną dla du­
chownych i na inne cele ściśle 
związane z działalnością kościoła 
to Polsce.

Państwo przejąć ma tylko duże 
majątki kościelne, Nie będą prze­
jęte gospodarstwa rolne’ probosz­
czów, Pozostawione będą również 
w posiadaniu władz kościelnych 
wszystkie budynki kościelne, klas.; 
tonie, seminarióic, szkól duchow­
nych itp, służące potrzebom d-sia-

stwierdza o-1 trzykrotny wzrost w porównaniu

j MMdsż w pierwszym s/eregu walki o plan sześcioletni

Łotae pikiety
powstały w Stoczni Rybackiej
sklei k tóT rzu e iła 'W  mł0i,Z,Iei>r Gdańskiej j CclyńsKięj Kiom rzuciła hąsło organizowania lotnych nikiel nsnen

^  ZMP.owev ,° R d z e n ia  techniczne i warszta-
zorganizować^ niumc^IUen W .stop*n1 Łybackiej, postanowili
dziewy Stoczni R ,h l 'V m f W011”  terenie- Zobowiązanie m ło­dzieży stoczni Rybackiej brzmi następująco:

nPaci(iPP7pV n-eii iu Ł I acią zakładową, podstawową orga- 
do t i e i / d i t  i J F ek^  Powołujemy l0 dniu dzisiejszym 
m łn Ź irL din f l  pikiety, których zadaniem jest udział

10 ¿^dżinie produkcyjna 
k o S • K n i W 'M n c r w i  V!kietV produkcyjnej weszli 
s k ł a ń n t n Z K U S Z E W S K I ,  MITURA i MAŁECKI, w

R° CZEK’ K0PEĆ‘ KRZE~
Równoeześnłe młodzież wezwała tło naśladownictwa nra- 

cownlkow Stoczni Rybackiej w Ustce i Świnoujściu oraz Stocz 
n, Budowy Holowników i Barek Rzecznych we Wrocławiu?

j lahiości religijnej.
! Nowa ustawa ginie rza więc 
przede wszystkim do uporządko­
wania gospodarki majątków ko­
ścielnych w Polsce zgodnie z du­
chem reformy rolnej i zgodnie z 
zadaniami jakim majątki te po­
winny służyć.

Z konsekwentnej postawy rządu, 
ze zdecydowanej postawy 'mas lu­
dowych, które tur dopuściły do 
szerzeniu się waśni religijnych, ja 
kie usiłowała, wzniecić reakcyjna 
częse kleru, z postawy patriotycz- 
'fiej części duchowieństwa, ■—• zro­
dził się doniosły przełom zapowia­
dający możność unormowania, sto 
Siwków pomiędzy kościołem u. pań 
stwem. t

Toteż projektowana ustawa po­
winna przyczynić się do unormo­
wania stosunków pomiędzy kościo 
łem i państwem, gdyż przepisy je j 
świadczą —  z jednej strony, że 
władza ludowa, uznaje potrzeby 
łjpeeioła. w Polsce, z drugiej zaś — 
jest to świadectwo dalszego w z ma a 
niania się władzy powołanej do
tü& w m  mkkkJ rum
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Zwiększyć udział kobiet we władzach partyjnych
Rewolucyjny ruch robotniczy i Czym należy tłumaczyć te fak- 

pierwszy w historii podniósł ko j ty?
biety do roli przywódców i dzia j Jeden z punktów uchwały egze 
łączy na skalę międzynarodową, kutywy KW „O pracy partii wśród 
Przypomnijmy sobie takie świe- kobiet“ stwierdza: 
tlane postacie płom iennych try j 
bunów rewolucji jak Róża Luk- j 
semburg i Klara Zetkin, takich ]
bojowników i organizatorów 
proletariackich, jak towarzysz­
ka życia Włodzimierza Lenina, 
Nadzieja Krupska, postacie ta­
kich bohaterskich przywódców 
partii robotniczych, jak sekre­
tarz generalny Komunistycznej 
Partii Hiszpanii — Dolores 
ibarruri, sekretarz KC Rumuń-' 
skiej Partii Pracujących — 
Anna Pauker, organizacyjny se 
kretarz Komunistycznej’  Partii 
Czechosłowacji — Bożena Szver- 
niova.

Zrozumienie wielkiej wagi 
pracy nad rozwijaniem orga­
nizatorskich talentów człon­
kiń partii, nad wy chowy wa*- 
niem i wysuwaniem aktywu 
kobiecego do władz i instancji 
partyjnych zyskuje sobie co ­
raz powszechniejsze prawo 
obywatelstwa w szeregach na 
szych partyjnych organizacji. 
Cóż wykazał jednak dotych-

„Egzekutywa poleca Komite­
tom Miejskim i Powiat, zabez 
pieczyć w toku bież. kampanii 
wyborczej wejście przodu­
jących, godnych tego zaszczytu 
kobiet do władz partyjnych na 
wszystkich szczeblach“.

Szereg faktów z terenu wska 
żuje, że nie wszystkie organiza-

wości. Spośród 200.000 
uczestniczących we współzawod­
nictwie pracy, dziesiątki tysięcy 
otrzymały zaszczytne miano przo 
downie.

Wzrastająca aktywność kobiet 
znajduje pełny wyraz w rosnącej 
ilości członkiń związków zawodo­
wych (obecnie sięga ona 1 milio­
na 200 tysięcy) i wybranych do 
władz związkowych (22,5 tysię- 
ca), kobiet wiejskich, zrzeszonych 
w Związku Samopomocy Chłop­
skiej (ponad ’320 tysięcy, z czego 
aktyw w gminnych i powiatowych

cje wyciągnęły wnioski z tego radach kobiecych obejmuje prze

czasowy przebieg akcji wybór- !
•|? WvknzM nn I Wiele

postanowienia.
Weźmy dla przykładu organi- 

gromadzką w  Lichnowych, 
towarzyszek wykazuje wczej na Wybrzeżu? Wykazał on, , . _ .

s w niektórych organizacjach ite-1 orsaruzacji wielką aktywność 
0 c „ „ iw  pracy i w szkoleniu partyjnyms i l n e  

ż y  t k i
s ą j e s z c z e  p r z e - l . ”  Pfacy 1 w goleniu partyjnym 
k a p i t a l i s t y c z n e - ! ?  d?brze, wywiązuje się ze wszyst- 

g o s t o s u n k u  do k o b i e t , . ^ 1?  łożonych na nie zadań, 
w y r a ż a j ą c e  s i ę  p r z e d e ’ Ich czujności i słusznej, odważnej 
w s z y s t k i m  w n i e w i e r z e  krytyce w znacznej mierze zaw- 
w m o ż l i w o ś c i  t w ó r c z e ,dzięczają członkowie spółdzielni 
i o r g a  ni Z a t o r s k i e  a d o 1 -  i u s u m < iC .i e  . szeregu usterek i n ­
n o ś c i  k o b i e t y .  jsprawmenie pracy spółdzielni. A

W rezultacie procent kobiet jednak żadna z nich nie została
do władz p a r ty j- !wybrana do egzekutywy organi- 
cnej akcji wybór- zach gromadzkiej. Zaciążyły tu

wybranych

czej jest na Wybrzeżu niski j ! resztku. obcej me FZi R, owskiej 
nie odpowiada roli i znaczeniu py13001*103?1 wsrod części człon- 
kobiet w naszej partii. Fakt ten ; k°w  organizacji partyjnej, 
wskazuje, iż sprawa wysuwania i , J®st rze<:zą zrozumiałą, ze je- 
najlepszych, godnych tego za- i dynie w interesie wroga leży me- 
szczytu towarzyszek do egzeku- dopuszczanie do władz partyjnych 
ty w organizacji oddziałowych, i ludzl oddanych partu, przodują- 
gromadzkich i podstawowych j cycb w p*acy zawodowej i poli- 
oraz jako delegatów na konie- i Rożnej. Dlatego tez trzeba, by 
rencje, nie znalazła jeszcze do- ' wszyscy zdali sobie do końca spra 
statecznego zrozumienia. ; wą z teg0’ 2e utr3canie kandyda-

Oto w organizacji powiatowej

szło 33 tysiące.) Ponad 6 tysięcy 
kobiet wybrano do zarządów 
gminnych spółdzielni Samopomo­
cy Chłopskiej.

Coraz silniej występującą ak­
tywność i zapał kobiet do współ­
kształtowania szczęśliwej przy­
szłości ujmuje w ramy organiza­
cyjne Liga Kobiet, licząca dziś 
1,5 miliona członkiń.

Spośród studentów wyższych 
uczelni 40°/o stanowią kobiety. W 
coraz liczniejszych dziedzinach i 
zawodach obok mężczyzny staje

robotnic w pełni mu dorównująca kobieta.
M. in. mamy na Wybrzeżu kobie­
ty murarki, traktorzystki, tokar­
ki itd.

17.500 robotnic wysunięto w 
przemyśle na stanowiska zespoło­
wych, brygadierów, majstrów, na 
czelników oddziałów, dyrektorów.

Swą pracą, aktywnością, bojo- 
wością i umiejętnością w wypeł­
nianiu powierzonych im zadań, 
setki tysięcy kobiet faktycznie 
realizuje i udowadnia słuszność 
hasła równouprawnienia, wykazu­
jąc, jak szkodliwa i wsteczna jest 
„teoria“ o rzekomej niższości ko­
biet.

Niewspółmierność pomiędzy 
ilością kobiet uczestniczących 
aktywnie w budowaniu pod­
staw socjalizmu w Polsce a licz­
bą biorących udział we władzach 
partyjnych jest wymowna. Wska­
zuje ona wyraźnie na istnienie 
ubocznych przyczyn, nie znajdują 
cyeh uzasadnienia w rzeczywi­
stym układzie sił, potwierdza 
fakt nieprzezwyciężenia kapitali­
stycznych pozostałości w świado­
mości wielu towarzyszy.

„Najeży też przekonywać o ko­
nieczności bardziej śmiałego wy­
suwania kobiet do władz partyj­
nych“  — mówi uchwała sekreta­
riatu KC w sprawie wyborów- 
Powtarza to polecenie ostatnia 
uchwała Biura Politycznego KC 
w sprawie pracy wśród kobiet. 
Trzeba, by zostało to urzeczywi­
stnione, by znalazło jak naj­
pełniejsze odbicie w dalszym 
przebiegu wyborów w gdańskiej 
organizacji partyjnej.

(K.ICr.)

Zasłużone kobiety Wybrzeża

Maria Baranowska
To w. Maria Baranowska jest kobietą, która pierwsza na 

terenie Stoczni Gdańskiej pokazała, że nie tylko mężczyzna 
może być dobrym spawaczem. Tow. Baranowska obaliła 
jeszcze jeden mit o zawodzie wybitnie „męskim“ . W czerwcu 
1948 roku zapisała się na 3-miesieczny kurs spawaczy. Prze­
łamując wiele trudności, na we?**-**«««-

Przed Międzynarodowym Świętem Kobiet

w Wejherowie na 177 nowowy 
branych członków władz partyj 
nych jest zaledwie 5 towarzy­
szek. Jeszcze niższy procent 
jest w organizacji starogardz­
kiej, gdzie na 354 członków 
władz jest 6 kobiet, czyli mniej 
niż 2 proc. W organizacji m iej­
skiej w Gdyni procent kobiet, 
wybranych do władz partyj­
nych ledwie przekracza 10, cho­
ciaż procent kobiet i to  w wielu 
wypadkach dobrych aktywistek 
partyjnych w szeregach organi­
zacji jest o wiele większy. Naj­
lepiej sprawa ta przedstawia 
się w Elblągu, gdzie procent wy 
branych kobiet do władz orga­
nizacji partyjnych sięga 20, 
przy czym zwiększa się on w 
toku wyborów.

Delegacja Kongresu Foko n
przybyła do Moskwy

M OSKW A. PAP. 5 marca 
przybyła do M oskwy delegacja 
Stałego Kom itetu Światowego 
Kongresu O brońców  Pokoju 
dla wręczenia Radzie N ajw yż­
szej ZSRR apelu w obronie po­
koju.

W  skład delegacji wchodzą 
członkowie Stałego Komitetu 
wybitni działacze społeczni 
Francji, W łoch, A nglii i Stanów 
Zjednoczonych.

Wiktor Grosz
ambasadorem E. P. w Pradze

WARSZAWA PAP. 28 lutego 
b. r. Prezydent R. P. mianował 
ambasadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym R. P. w Pradze 
Wiktora Grosza, dotychczasowego 
rzecznika MSZ. Dotychczasowy 
ambasador R. P. w Pradze Leo­
nard Borkowicz powołany zo­
staje na inne stanowisko w kra-

„Wybory“ w Grecji
p o d  x n « n B i i e s w t

faszystowskiego terroru
MOSKWA. PAP. W niedzielę 

odbyły się w Grecji tzw. „wybory“ 
do parlamentu w atmosferze za­
ciekłego terroru faszystowskiego.

tur dobrze pracujących i aktyw­
nych towarzyszek to działanie na 
korzyść wroga.

Tow. Stalin mówił, że „kobiety 
pracujące są nie tylko rezerwą. 
Mogą one i powinny się stać — 
przy słusznej polityce klasy robot­
niczej — prawdziwą armią klasy 
robotniczej, działającą przeciwko 
burżuazji“ . Towarzysze, którzy nie 
mogą przełamać w sobie niesłusz­
nego przekonania i swego rodzaju 
przesądu o rzekomo mniejszej 
zdolności kobiet, o ich zacofaniu 
i braku inicjatywy, hamują za­
chodzący naszym kraju pod 
kierownictwem partii proces wzro 
stu i aktywizacji pracujących ko­
biet, lej, jak to mówił tow. Stalin, 
„armii klasy robotniczej“ .

Jest wiele towarzyszek, któ­
re bojowo i czujnie realizu­
ją linię partii, które nawet za 
Swą walkę w takich np. sprawach, 
jak dyscyplina pracy czy walka z 
kumoterstwem przy spłacie podat­
ków ną wsi mają swych przeciw­
ników wśród wrogów klasowych, 
a czasem nawet wśród mniej u- 
świadomionych towarzyszy. Utrą­
canie takich towarzyszek w wybo­
rach do władz partyjnych jest 
działaniem na szkodę partii. Pod­
nosi się przy tym niepoważne „ar­
gumenty“ jak: „tylko ją  wybierz, 
zaraz naplotkuje jak każda kobie­
ta“ , albo „niech pilnuje garnka a 
nie polityki“ , czy też „nie ma au­
torytetu wśród mężczyzn, nie da 
rady“ . Wysuwanie takich „argu 
mentów“ i uleganie zacofanym po 
glądom o mniejszej wartości ko­
biet, to dowód niezrozumienia roli 
i znaczenia kobiet w ruchu rewo­
lucyjnym i ich nowej pozycji w 
Polsce Ludowej, dowód nie wy­
zbycia się przesądów przeszłości.

Kobiety polskie swą pracą, 
twórczyni wysiłkiem i zdolnościa­
mi w niczym nie ustępują męż­
czyznom i udowodniły, że stoją z 
nimi w jednym szeregu budowni­
czych socjalizmu.

Wskazuje na to szeroko ostat­
nia uchwała Biura Politycznego 
KC naszej partii w sprawie pracy 
wśród kobiet. Uchwała ta stwier­
dza, że imponująca liczba 400.000 
kobiet zatrudnionych w przemyśle 
socjalistycznym starowi wykład­
nik ich niewyczerpanych rnożli-

Robotnice Stoczni gdańskiej
manifestują, na rzecz pokoju

Na długo przed rozpoczęciem u- j książek wyróżniającym się w pra 
roczystej akademii z okazji Mię- J cy robotnicom, 
dzynarodowego Dnia Kobiet, sala j W części artystycznej wystąpi- 
teatralna Stoczni Gdańskiej wy­
pełniła się szczelnie. Ze szczegól­
nie serdeczną owacją ze strony ro 
botnic stoczni spotkały się zapro­
szone na uroczystą akademię przed 
stawicielki wsi gdańskiej. Przy­
były m. in. delegacje kobiet z 
gmin: Stegna, Miłocin i Marzęci- 
no.

W prezydium akademii zasiadły 
delegatki zarządu wojewódzkiego 
Ligi Kobiet, Komitetu Zakładowe­
go PZPR, przedstawiciele rady za­
kładowej, Zw. Zawodowego Meta­
lowców, przodownice pracy itd.

Mocno brzmiały słowa referatu 
tow. Kamińskiej, gdy mówiła na 
temat wzrastającej roli kobiet, w 
budowie ustroju socjalistycznego.

Proste i zrozumiałe dla wszyst­
kich były słowa o walce kobiet w 
obronie pokoju. Kobiety' całego 
świata, nie chcą wojny.

Nic dziwnego, że po referacie, 
robotnice entuzjastycznie skando­
wały słowa: —  „P o  —  k ó j ,  p c- 
k ó j ! “

Następnie odbyło się wręczenie 
premii pieniężnych, dyplomów i

' ły zespoły baletowe i teatralne 
stoczni oraz orkiestra. Serdeczny­
mi oklaskami nagrodzono udane 
występy baletu dziecięcego, który 
wykonał tańce ludowe. (O.)

jakie napotkała ta ambitna i 
uparta w dążeniu do celu ko­
bietą, coraz bardziej wysuwała 
się na czoło. Obecnie jest jed ­
nym z najlepszych spawaczy 
w Stoczni Gdańskiej. Potrafiła 
zdobyć sobie również szczerą 
sympatię i szacunek towarzy­
szy pracy.

Ostatnio, kiedy w związku 
z apelem tow. Markiewki spa­
wacze stoczniowi powzięli dłu­
gofalowe roczne zobowiązanie 
wykonania normy w 180 proc., 
tow. Baranowska postanowiła 
osiągnąć 200 proc. normy ro­
cznej. „Te. 20 proc. więcej to 
dla uczczenia Międzynarodowe­
go Dnia Kobiet“ — powiedzia­
ła. Obecnie tow. Baranowska wykonuje już ok. 190 proc. nor­
my dziennej i twierdzi, że wkrótce przekroczy 200 procent. 
Zarobki je j zwiększyły się do ok. 30.000 zł miesięcznie.

W ślady tow. Baranowskiej poszło już wiele kobiet w 
Stoczni Gdańskiej. Coraz więcej kobiet porzuca pracę robot­
nika niewykwalifikowanego, by uczyć się fachu spawacza, 
frezera, montera czy ślusarza.

M aria Scchecka
Maria Sochecka —  robotnica w spółdzielni pracy prze­

mysłu drzewnego w Kwidzynie, kilkakrotna przodownica pra
, cy, jest córką robótnika z Ko- 
stopola. Od 15 roku życia roz­
poczęła pracę w tartaku przy 
sortowaniu płyt parkietowych. 
Po śmierci ojca, który zmarł 
podczas wojny, przejęła na 
swe barki ciężar utrzymania 
rnatki. Po wyzwoleniu osiedli­
ła się wraz z matką w Kwi­
dzynie. Zamiarem jej było wy­
kwalifikować się v,' zawodzie, 
w którym już pracowała w 
swoim rodzinnym mieście. W 
krótkim czasie w miejscowym 
tartaku zdobyła pożądane kwa 
iifikącje. Gdy rozpoczęła pracę 
w spółdzielni przemysłu drzew 
nego, znana już była ogółowi 
robotników jako doskonały fa ­
chowiec.

Kierownictwo spółdzielni wyrażało niejednokrotnie uzna­
nie dla tej wzorowej robotnicy, która daje przykład całej 
załodze, przekraczając 200 proc. normy.

WIELKI DZIEŃ GDAŃSKICH DRUKARZY

Mieczysław Załuski udekorowany „Sztandarem Pracy“
Załoga „Domu Prasy" podejmuje

zMiMPwią&csKisea f f r o d i ł i i c g / n e
Nie brakowało nikogo z dru­

karzy na wczorajszym zebraniu 
w stołówce „Domu Prasy“ w 
Gdańsku. Zebrali się tak, jak 
pracują razem: linotypiści i ze- 
cerzy, maszyniści i korektorzy, 
graficy i metrampaże. Przyszli 
ci, z którymi stykają się codzień 
w p r a c y —  dziennikarze, dzia­
łacze związkowi i partyjni: 
Wszystko odbywało się tak po

Dyplomaci holenderscy w C S R

uprawiali szpiegostwo i dywersję
Wyrok w procesie w Pradze

PRAGA PAP. Sąd w Pradze j 
wydał wyrok w sprawie 13 szpie- 1 
gów zagranicznych, którzy prowa- 

“ i dzili działalność dywersyjną prze­
ciwko Czechosłowacji. Na czele 
tych szpiegów stał przedstawiciel 
holenderskich kół handlowych w 
Czechosłowacji Johannes Louwers. 
VV toku procesu udowodniono w 
pełni winę wszystkich oskarżo­
nych.

JOHANNES LOUWERS z o ­
s t a ł  s k a z a n y  n a  15 l a t  
w i ę z i e n i a ,  JÓZEF VAVRA
— n a  20 l a t  w i ę z i e n i a ,  
SLOYENCZKOWA i KAROL RO- 
DOYSKY —  n a  25 l a t  w i ę z i e 
n i a. Pozostałych oskarżonych 
skazano na kary więzienia od lat 
3 do 20. Trzej oskarżeni szpiedzy
— MUELLER, HORANSKY i 
TIKSEL, którzy ukrywają się za 
granicą, zostali skazani zaocznie.

W toku procesu stwierdzono, 
że nie tylko przedstawiciel ho-

Trybunał Międzynarodowy potwierdza stanowisko ZSRR 
w sprawie przyjmowania państw do O N Z

HAGA PAP. Trybunał Między­
narodowy w Hadze wydal orze-

Około 3 tys. kandydatów.' rcakcyj- j ozenie w sprawie trybu przyjmo 
nych partii ubiegało się o 250 man \ wania nowych kandydatów do 
datów. W czasie „wyborów“ uzbro

ONZ nawet przy braku zaleceń 
Rady Bezpieczeństwa.

Orzeczeniem swym Trybunał 
potwierdził tezy i argumenty, 

ONZ. Trybunał odrzucił twier- j przytoczone przez szefa delegacji

lenderskich kół handlowych w 
Czechosłowacji Johannes Lou­
wers, ale i cały personel dyplo­
matyczny poselstwa holender­
skiego w Pradze, nie wyłącza­
jąc b. posła Mecrensa i obecne­
go charge d'affaires Holandii 
w Czechosłowacji Van der 
Haaga zajmował się działalnoś 
cią szpiegowską przeciwko Re­
publice Czechosłowackiej. 
Przedstawiciele Holandii w 

Czechosłowacji utrzymywali ści­
sły kontakt z resztkami reakcji 
czechosłowackiej, nadużywali 
swych przywilejów dyplomatycz­
nych, przesyłali pocztą dyploma­
tyczną za granicę zdobyte infor­
macje szpiegowskie i zaopatrywa­
li w fałszywe paszporty reakcjo­
nistów czechosłowackich p o m a ­
g a j ą c  i m w u c i e c z c e  za  
g r a n i c ę .  Udowodniono również, 
że holenderski, attache wojskowy 
Haselman zajmował^się systema­
tycznie szpiegostwem wojskowym 
przeciw'ko Czechosłowacji.

Stwierdzono wreszcie, że Lo­
uwers i inni przedstawiciele Ho­
landii uprawiali szpiegostwo, a w 
szczególności szpiegostwo ekono­
miczne na rzecz anglo-amerykań- 
skich kół reakcyjnych. Louwers 
za pośrednictwem swego „zastęp- j 
cy" Doorna utrzymywał ścisłą 
łączność z przedstawicielami I 
USA, Wielkiej Brytanii i Kanady 
w Pradze.

prostu, zwyczajnie, naturalnie.
A jednak mimo to, że przecież 
się wszyscy znali, mimo to, że 
siedzieli, jak  kto mógł — na 
krzesłach, a czasem (co młodsi) 
na stopniach wewnętrznego 
krużganku, mimo to wszystko 
panował jakiś uroczysty na­
strój, wyczuwało się wczoraj 
wśród gdańskich drukarzy p o ­
ważną odświętną, niecodzienną 
atmosferę.

Wiedzieli dlaczego. Przecież 
dziś właśnie miał być dekoro­
wany „Sztandarem Pracy" je ­
den z nich —  stary zasłużony 
drukarz i litograf, konstruktor 
pantografu —  Mieczysław Za­
łuski.

Wrzawę podnieconych roz­
mów zagłuszył dobitny głos dy­
rektora „Domu Prasy“ inż. Be- 
stera, zagajającego zebranie, po 
czym przemówienie wygłosił 
dyrektor Centralnego Zarządu 
Przemysłu Poligraficznego tow. 
Mosiężny: „Znaczenie pracy ob. 
Załuskiego jest wielkie dla na­
szego kraju. Sprawa jak n a j­
szybszego uruchomienia włas­
nej produkcji matryc linotypo- 
wych posiada niezwykłą wagę 
dla polskiego przemysłu poli­
graficznego, zwłaszcza gdy cho­
dzi o druk książek i gazet. 
Przez skonstruowanie pantogra 
fu ob. Załuski rozwiązał to tru­
dne zagadnienie. Dawna Polska 
nie umiała i nie chciała zachę­
cać robotników do ulepszeń’ i 
wynalazków. Polska Ludowa u- 
możliwiła ob. Załuskiemu prze­
prowadzenie koniecznych prac 
i potrafiła ocenić jego wysiiek, 
trud i osiągnięcia“ .

Burza oklasków zrywa się, 
gdy dyrektor Mosiężny mówi o 
przyznaniu ob. Załuskiemu pre­
mii za wykonaną konstrukcję, 
na poczet której przekazano mu 
już 50 tys. zł i gdy przyrzeka, 
że Zarząd Centralny okaże każ 
dą pomoc w jego dalszej pracy, i 
Na chwilę sala cichnie. Wśród 
uroczystego skupienia zebra- i 
nych dyr. Mosiężny dekoruje j 
zasłużonego robotnika orderem I 
„Sztandaru Pracy". Wzruszony i

jest stary drukarz. Nie może 
mówić. Parę tylko urywanych 
słów wydobywa się z zaciśnię­
tego wzruszeniem gardła: Że 
dzień ten będzie najpiękniej­
szym wspomnieniem co  końca 
jego życia, i że wszystkie swe 
siły w dalszym ciągu poświęci 
pracy dla dobra Ludowej O j­
czyzny. Potem następują gra­
tulacje. Red. Mielników mówi 
y  imieniu „Głosu Wybrzeża“ . 
Łączy uroczystość dekoracji 
„Sztandarem Pracy" z innym, 
m ającym  również nastąpić wy­
darzeniem: podjęciem  długofa­
lowych zobowiązań przez zes­
pół „Domu Prasy". „M ając taki 
przykład pracy i twórczego wy­
siłku, jaki daje Załuski, dru­
karze gdańscy nie tylko podej­
mą długofalowe zobowiązania 
produkcyjne, ale można wie­
rzyć, że wykonają je z nad­
wyżką.“  Gratulowało ob. Załus­
kiemu wielu. Gratulował tow. 
Soroczyński w imieniu zw. z a ­
wodowego, gratulował red. 
Święcicki w imieniu dziennika­
rzy. Żywe oklaski sali i serdecz­
ne słowa mówców dawały wy­
raz uznania zebranych dla wy­
ników długoletniej uporczywej, 
pełnej inwencji pracy sędziwe­
go konslkuktora. Widomym sym 
bólem uczuć kolegów był list 
gratulacyjny, wręczony mu 
przez sekretarza organizacji 
podstawowej tow. Malinows­
kiego. „...Mieczysław Załuski, 
który jest wzorem naszej pra­
cy...“  brzmi urywek tego listu.

I rzeczywiście na pracy ob. 
Załuskiego chcą się wzorować 
gdańscy drukarze. Jeszcze na 
tym samym zebraniu, idąc za 
wezwaniem drukarzy warszaw­
skich, pracownicy „Domu Pra­
sy" w Gdańsku podjęli długo­
falowe zobowiązanie produkcyj­
ne. Odczytał je  wśród ogólnego 
zainteresowania przewodniczący 
rady zakładowej tow. Czirson, 
po czym długo niemilknącymi 
oklaskami zobowiązania zostały 
jednomyślnie przyjęte.

Treść zobowiązania podajemy 
na 1 stronie.

I dzenie delegacji argentyńskiej, i radzieckiej w ONZ min, Wyszyń 
jone bandy monarcho-faszysto w- j zgromadzenie może przyjąć j skiego oraz zasadę jednomyślno- 
skie terroryzowały wyborców. ! nowy kraj w poczet członków śCi w Radzie Bezpieczeństwa.

Kobiety polskie -  jednoczcie sie w szeregach Ligi Kobiet
/
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Klasa robotnicza Wybrzeża w walce o plan 6-letni
Od blisko trzech tygodni załogi 

robotnicze zakładów przemysło­
wych i przedsiębiorstw usługowych 
oraz pracownicy umysłowi, odpo­
wiadają na wezwanie przodujące

dzi wysokiej świadomości robol | w ciągu 3 miesięcy po 100" o, nie | wiedzi na apel przodującego gór-
nika w walce o lepsze osj«|gnię- obejmując jednakże zobowiązania-; nika były wykonane całkowicie,
cia produkcyjne. mi dalszych miesięcy roku i nie | Rady zakładowe i partyjne orga-

Dowodem takiej troski o zakład UŜ UJ^C nawet wyciągnąć z kilku- njzacje podstawowe powinny u-

mm mm  e n  mmmmm
i  ï*iA«Ktl MlfflMIUM i

go górnika tow Markiewki node i Piai>J' 1 wykonalność przyjmowa- n,ie»H*f¡5nej sw ojej pracy konkret-i mieć kierować inicjatywą robotni S ? to" -  -v,a' ttiewki, podej : .......  _ u * ¡nyani), * inf)v. nych wniosków na przyszłość. czą i organizować opiekę i porno.indy
widuaine wystąpienie tow. Per- 
szon z Zakładów Przemysłu Drzew

mując długofalowe zobowiązania, j ne? °  zobowiązania jest np 
Niesiahnąca fala zobowią- !

zań, podejmowanych w całym ! 
kraju, świadczy o woli zwy- ! 
cięstwa polskiej kiasy robotni- ! 
czej w walce o przedtermino­
we wykonanie »»dań pierwsze j 
go roku planu fi-Iełniegn, o glę 
hokint zrozumieniu faktu, źe 
walka o plan produkcyjny, to 
walka o ugruntowanie pokoju, 
o podniesienie dobrobytu mas 
pracujących. j

Świat pracy Wybrzeża, włącza­
jąc się do fali zobowiązań podjął 
przede wszystkim walkę o zwięk-! 
szenie wydajności pracy, średniej i 
przeładunków, o pełniejsze wyko- j 
rzystanie maszyn, mobilizację 
wszystkich środków produkcji, o j 
wzrost produkcji usług portowych i 
lub jak to ma miejsce np. w stocz | 
niach —• remontowych, a wreszcie i 
pracownicy umysłowi, których zo­
bowiązań nie zabrakło w tym ru­
chu, postanowili współdziałać z za 
logami robotniczymi, dotrzymywać 
im kroku we współzawodnictwie 
dostosować się do ogólnego tempa 
pracy, przyśpieszając tok załat­
wiania wielu spraw biurowych.
Ruch ten ogarniając przeszło 55 
proc. ogółu prasujących na Wy­
brzeżu, nabrał już wszystkich
cech masowości. Oprócz indywidu-1 na godzinę w granicach od 7 
a Iny eh wystąpień objął całe j procent miesięcznie w ciągu
załogi zakładów przemysłowych, i go roku. W ten sposób, trymerzy 

Bez wątpienia najpoważniejsze ! gdańscy uzyskać chcą zwiększenie 
zobowiązania przyjęli nasi stocz- stałej średniej przeładunków o ok. 
mówcy. Przemyśleli je oni dokład- "o proc. w skali rocznej.

Jest to zamierzenie olbrzy­
mie, ale trymerzy mogli podjąć 
sig jego realizacji dzięki te­
mu, że znają dokładnie opra­
cowywane ostatnio plany ope­
ratywne, plany pracy każdej 
brygady, każdego zespołu ro­
botniczego. Właśnie znajomość 
planu operatywnego, w które­
go opracowywaniu uczestniczy­
ły załogi robotnicze, pomogła 
w ustaleniu takich zobowiązań, 
których >vykonanie nie będzie 
nastręczało trudności i świad­
czy o wysokiej trosce robotni­
ka o realizację planu rocznego. 

Pracownicy umysłowi niektó- 
przedterminowe wykończenie s/sj ’ y ĥ , okładów prący postawili 
„Brygada Makowskiego“ , * s p,zed soi'b ™wniez ważne zada-

opiekę i pomoc
Wszelkie wadliwe zobowiązania, j dla przodujących ludzi klasy ro- 

muszą być skorygowane przy i hotniczej.
współudziale rad zakładowych i Przed kilku dniami młodzież

kon- 1 
ma ■

Zobowiązanie jej jednak w wyw- I ................... • wEL* produk^Mjnych; ;u. ’ , • . pizemysiowego. Młodzież włączająca się do walki
iio olre-n Z  porównaniu w dalszym ciągu jednak już no o plan, dala w ten sposób wyraz,!
„  V ubiegłego było oparte wprowadzeniu poprawek trzeba jak wielki entuzjazm cechuje za- '
. i 16 mo/.hv.osci produkcyjne j. umieć prowadzić systematyczną togi naszych portów, stoczni i za-|
labiyki.yo przygotowanie techni- | kontrole^ wykonania przyjętych j kładów przemysłowych, jak prze-;

zadań. Ivon trola ta nie może być | ścigają się one wzajemnie tw reą- !czne maszyn, o zdolność przetwór 
czą fabryki. Podobnie rozplano­
wano i opracowano długofalo­
we zobowiązania w 
dziewiarskich, w pasmanter 
nych, u młodzieży zatrudnio­
nej w warsztatach PKP na Za- 
wiślu itp. Potrafiono tam ustalić 
miejsce brygady robotniczej w 
zobowiązaniu ogólnym, potrafio­
no określić rolę robotnika i jego 
zadania w realizacji zobowiązań, 
zrozumiano wreszcie istotę apelu 
tow. Markiewki, w którym chodzi 
o systematyczne zwiększanie do­
tychczasowych osiągnięć produk­
cyjnych załogi.

W olbrzymiej ilości zobowiązań 
produkcyjnych na szczególną uwa­
gę zasługuje wystąpienie robotni­
ków Portu Węglowego w Gdań­
sku. Przodujący trymerzy posta­
nowili zwiększać w ciągu każdego 
miesiąca ilość ton strymowanyeh

-  10 
ałe-

ckresowa, lecz codzienna i syste- j Iizacji swoich planów i zgłaszaniu j 
matyczna. Nie wolno oczekiwać na I pomysłów usprawniających pracę, i 

zakładach ! zakończenie pewnego okresu pra- j Daje to rękojmię, że podjęte zobo- 
manteryj- j cy, by w jego końcu stwierdzić z 1 wiązania będą na pewno wykona- 

żajeni o niewykonaniu zadania.
Trzeba umieć w porę widzieć nie­
dociągnięcia, wykrywać hamulce 
produkcji i mobilizować wszyst­
kie środki i rezerwy produkcyjne, 
by zobowiązania podjęte w odpo-

lązania będą na pewno wykona­
ne i przyczynią się do zwiększenia 
średniej wydajności pracy w za­
kładach przemysłowych i przedsię­
biorstwach usługowych, do podnie- i 
sienią dobrobytu mas pracują­
cych. (m) |

nie, przedyskutowali na zebra­
niach załóg warsztatowych, rady 
zakładowej i partyjnej organiza­
cji podstawowej; s k o r y g o w a ­
l i  p i e r w o t n e  p r o j e k t y ,  
w p r o w a d z a j ą c  do  n i c h  
i s t o t n e  d l a  r e a l i z a c j i  
p o p r a w k i .  To gruntowne opia 
cowywanie było konieczne dla uw­
zględnienia wszystkich możliwości 
zakładu pracy, dla mobilizacji 
środków produkcji, dla uczynienia 
wreszcie tych zobowiązań rzeczy­
wistymi, wykonalnymi. Organiza­
cja partyjna, uczestnicząc w tych 
naradach, wykazała olbrzymią 
troskę właśnie o to, aby żaden z 
warsztatów nie zapomniał o'swoim 
udziale w całokształcie pracy 
stoczniowej, aby przyjęte zobowią­
zania harmonizowały z realizacją 
planu ogólnego. Z ‘ tego też powodu 

wykończenie

326 procent normy osiągnęła
brygad a  Tyszkiewicza z SPB

przy budowie li szybkościowca elektrycznego
V. ciągu dwóch dni brygada Tyszkiewicza z Wydziału 

Elektrycznego SPB ukończyła budowę drugiego szybkościow­
ca elektrycznego w budynku Polskiego Radia we Wrzeszczu. 
Brygada osiągnęła 326*/» normy podczas gdy przy budowie 
pierwszego szybkościowca osiągnięto 300*7. normy.

Brygada zobowiązała się w okresie 4 dni założyć 350 m 
antygronu. Zobowiązanie wykonano z nadwyżką kładąc w 
ciągu 2 dni 399 m antygronu, w tym 125 m na cegle, 105 
sztuk osprzętu, 38 sztuk oprawek i dwie tablice.

W pracach wyróżnili się tow.tow,: Paweł Bastian, Grze­
gorz Kotłowski osiągając 393*/., Stanisław Błaszkowski, Sta­
nisław Chaja, Marian Kamiński i Czesław Osak 359«/.. Kiero­
wał budową inż. Twarowski.

Osiągnięcie wysokich norm pracy i przedterminowe wy­
konanie budowy szybkościowca elektrycznego świadczy o głę­
bokim uświadomieniu pracowników SPB, o ich socjalistycz­
nym stosunku do pracy. /n o ).
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Z ałogi s|s „G op ło“  i s|s „Puck“
wykonają remont statków we własnym zakresie

gołowicz, węglarz Lasek, II ofi­
cer Modzelewski, bosman Babierz. 
chłopiec okrętowy Brzozowski, 
starszy marynarz Głowacki i star 
szy oficer Noworyta.

*  * *

Załoga s/s „Gopło“ we własnym 
zakresie wykonała roboty remon­
towe statku. Zreperowam i oczysz

Podejmując długoterminowe 
współzawodnictwo pracy załoga 
s/s „Puck“ zobowiązała się jedno­
cześnie do wykonania wszelkich 
remontów statku we własnym za­
kresie. Ponadto załoga s/s „Puck“ 
realizuje w dalszym ciągu zobo­
wiązania dotyczące pogłębienia 
wiadomości fachowych oraz ulep­
szenia metod pracy. Zastosowane I czono przewody zenzowe ładowni

nia. Np. w Browarze Gdańskim 
buchalterzy„1 Maja“ i s/s „Oliwa“ , to zada- 

nia realne, zadania, które będą' ! ^ ha,iterzy Postanowili doprowa- 
wykonane, zadania, w których! “ *,c ¿«zamknięcia bilansu rocz- 
reałizacji współdziałają ze stocz- f  utym 1951 i prowadzić
mówcami hutnicy, zmobilizowani' ‘ó f  tępn‘e . księgowość na bieżąco, 
przez swoje zakładowe organizacje j ” .ageazie postawi 
nar*vine r .1 wniosek komitetu i -a^arlle przygotowywi

pomysły racjonalizatorskie zwięk­
szyły wydajność i jakość pracy. 
Poza tym zmniejszono koszta 
eksploatacyjne, zwiększono osz­
czędności orąz postawiono na wyż­
szy poziom bezpieczeństwo i hi­
gienę pracy.

W dotychczasowych pracach wy 
różnili się: starszy mechanik Żon-

Nr 1 oraz skontrolowano windy.
W pięciomiesięcznym rejsie za­

łoga statku zaoszczędziła 276 kg 
oliwy, 91 tony wody, 22 tony węg 
la. Oszczędności osiągnięto przez 
dokładną obsługę statku, umiejęt­
ne wykonywanie prac oraz zasto­
sowanie pomysłów usprawniają­
cych. (no)

Dokument o znaczeniu historycznym
Poniżej zamieszczamy streszczenie artykułu, który ukazał się 

w „Trybunie Ludu“ w dniu 2 marca z okazji 20-lecia opubli­
kowania artykułu, tow. J. STALINA —  „ZAWRÓT GŁOWY 
OB S U K C E S Ó W |

W roku 1929 w ZSRR dzięki o 
gromnej pracy przygotowawczej 
partii bolszewickiej, został na 

W „Pagedzie“ 'postawione "zorało ' wsi. zrealizowany głęboki prze-
_ . „ _ . _ arna doku­

mentów rozrachunkowych w ciągu 
24 godzin od chwili ich otrzyma­
nia. Były to zobowiązania kon­
kretne, odpowiadające potrzebom 
zakładów prący, zadania słuszne i 
celowe. W przeciwieństwie do te­
go jednak zdarzały się wypadki 

fala zobowiązań indyw ¡dur.l- ; podejmowania zobowiązań ogólni- 
nych, utrzymanych w grani- \ “ owych, nie ustalających konkret-

' nych zadań. Były one wynikiem

partyjne r.a wniosek komitetu 
PZPR Stoczni Gdańskiej.

Doiszyra plusem zobowią­
zań stoczniowych jest ich wla 
ściwe rozplanowanie na bryga 
dy i zespoły robotnicze, oraz

caeh możliwości produkcyj­
nych urządzeń mechanicznych 
i istotnych potrzeb zakładu.

Jeśli tow. Belau rozpoczął szyb 
kośeiowe skrawanie metali, to 
przyjął on w pierwszym etapie 
pracy zobowiązanie, odpowiadają­
ce w zupełności możliwościom pro­
dukcyjnym urządzeń mechanicz­
nych. Dopiero w drugim, okresie 
nastąpi dalszy etap zwiększenia 
wydajności produkcji. Tow. Belau 
przygotuje się do tego w pierw­
szym etapie i przystosuje należy-

| braku przemyślenia i troski o ich 
wykonanie.

W przeciwieństwie do robotni­
ków, którzy podejmowali zobowią­
zania z troską o pełne ich wyko­
nanie, możemy spotkać kilka za­
łóg zakładów przemysłowych, któ­
re napotkają na trudne do prze­
zwyciężenia przeszkody w realiza­
cji swoich uchwał. Np. załoga 
Stoczni Rybackiej Jub kolejarze z 
Zawisła postanowili skrócić wyko­
nanie planu 6-!etniego, mimo, że

cie swoją maszynę, lego rodzaju nie jest on do końca sprecyzowany, 
zobowiązanie dowodzi głębokiej i -, . ■ ■ . . , , • , , ,
troski o wspólne dobro klasy r0. | ^tn.eją tez takie zakłady przemy- 
botniczej, którym jest fabryka i I słowe w których robotnicy zobowią 
jej urządzenia techniczne, d«wo- zali się zwiększ»/- wydajność pracy

- '¡uy,#!»«

W Zakładzie Radiologii przy Akademii Lekarskiej w Gdańska 
otwarto ostatnio nowy Lars elek tromechaników medycznych. 

K p .& V i«  kierownik kursu iuż. Wasilewski objaśnia kursantom 
izialanit aaaratu do zdjęć rentgenowskich.

.ifato -c  k w id f '* }

wrót rewolucyjny, równoznaczny 
w swych skutkach z przewrotem 
rewolucyjnym w październiku 
1917 x\ Milionowe masy biednych 
i średnich chłopów zdecydo­
wanie zerwały ze starymi
formami życia, opartymi na dro 
bne j własności i przeszły na no­
wą drogę pracy zespołowej — na 
drogę do socjalizmu.

Gruntowny zwrot wsi rddzie 
ckic.j na socjalistyczną drogę 
rozwoju — to jedno z najwięk 
szych zwycięstw partii Leni- 
na-Stalina — to zwycięstwo o- 
siągnięte na najtrudniejszym 
odcinku walki o socjalizm.

Organizatorem i twórcą tego 
zwycięstwa, posiadającego świa 
towe historyczne znaczenie, jest 
» ¡elki Stalin.

USIŁOWANIA WROGÓW
Wrogowie partii bolszewickiej 

i narodu radzieckiego usiłowali 
wszelkimi sposobami przeszko­
dzić w realizacji podjętego przez 
partię kursu na kolektywizację. 
Te wrogie usiłowania znalazły 
wyraz nie tylko w bezpośrednich 
wystąpieniach prawicowych kapi 
tu tentów przeciwko kolektywiza­
c j i  lecz również w „lewackich“ 
wypaczeniach linii partyjnej, w 
naruszeniu ustalonego przez par­
tię tempa kolektywizacji, w naru­
szeniu len inowsko-s tał ino wsłeie j 
zasady dobrowolności w budow­
nictwie kołchozowym.

Pracownicy partyjni szeregu re : 
jonów, oszołomieni sukcaw.ińi ko 
lektywizacji .zaczęli sztucznie for 
sować sprawę kolektywizacji. Nie 
liczyli się przy tym z warunka­
mi terenowymi ani z tym, jak 
dalece chłopi przygotowani są do 
wstąpienia do kołchozów. Ele­
menty kułackie i ich popleczni­
cy proponował: w celach prowo 
kąeyjnych organizowanie komun 
rolnych, zamiast arteli rolnych i 
zaczęli niezwłocznie „uspołecz­
niać“ zabudowania mieszkalne, 
drobną trzodę, drób itd.

Wrogowie wewnętrzni i zew­
nętrzni liczyli na to, że tego ro­
dzaju „lewaęka“ praktyka po­
kłóci chłopów z władzą ludową 
^Sifijr.owiiSw

wyznaczały już w związku z tym 
terminy interwencji przeciwko > 
ZSRR.

RUCH k o ł c h o z o w y  —
NA ZASADACH DOBROWOL­

NOŚCI
Wielki Stalin w porę zauważył 

giożące niebezpieczeństwo. 3 mar 
ca 1930 r. z polecenia Komitetu 
Centralnego WKP (b) Stalin opu 
blikował artykuł ..ZAWRÓT GŁO 
WY OD SUKCESÓW“. Artykuł 
ten miał wyjątkowe znaczenie 
dla szybkiej likwidacji wypaczeń 
i błędów ,popełnianych w dzie­
dzinie budownictwa kołchozowe­
go, ugnmtowania sukcesów osią­
gniętych w ruchu kołchozowym.

W artykule swym Stalin dobit 
nie wykazał, czym można objaś­
nić sukcesy polityki kołchozowej 

‘ partii komunistycznej, osiągnięte 
na froncie budownictwa kołcho­
zowego.

„Sukcesy naszej polityki koł 
chozowej - wyjaśniał towarzysz 
Stalin — tłumaczą się m. in. 
tym że opiera się ona na za ­
s a d a c h  d o b r o w o l n o ś c i  
ruchu kołchozowego i na u- 
w z g t ę i i n i a n i u  r ó ż n o ­
r o d n o ś c i  w a r u n k ó w  w 
różnych częściach ZSRR. Nie 
można zakładać kołchozów prze 
mpeą Byłoby to głupie i rcak 
cyjnc. Ruch kołchozowy powi­
nien opierać się na czynnym 
poparciu podstawowych mas 
chłopstwa. Nie można mecha­
nicznie przenosić wzorów bu­
downictwa kołchozowego ?■ re- 
jenów rozwiniętych do rejonów 
nierozwiniętych. Byłoby o głu­
pie i reakcyjne. Taka „polity­
ka“ zdyskredytowałaby za jed 
nytn zsmachrni ideę kolekty­
wizacji, Przy określaniu tempa 
j nutrii M w s W w t  kolcho- 
yoM-ł-fio r?. ?£:kri?: i>u,0'.',9jic u- 
względni»6 rńżniwodneść wa- 
runków' w różnych częściach 
ZSRR.“

BOLSZEWIUKA STRATEGIA 
POLITYCZNA

Artykuł towarzyszą Stnlina 
miął ogromne znaczerpe ppjilycz i 
ne. Pomógł on organizacjom par I 
tyjoym szybko naprawić popel- | 
nione błędy i zadał druzgocący 
cios -wrogom władzy radzieckiej, 
niwecząc ich nadzieje na inter­
wencję.

W artykule swym towarzysz 
Stalin podkreślił, że podstawo 
wym ogniwem ruchu kołchoz» 
wego na danym etapie jest ar-
<-«ł i'ajśU'- , Jf&lft »

szych zalet strategii politycznej 
partii boiszewiekiej jest to, że 
umie ona w każdym poszcze­
gólnym momencie wybrać pod 
stawowe ogniwo ruchu; u eh wy 
i-iwszy za nie, ciągnie następ­
nie cały łańcuch do jednego 
ogólnego celu po to, aby osią­
gnąć rozwiązanie zadania. 
Towarzysz Stalin wykazał, że 

ogniwem takim w ruchu kołcho­
zowym jest artei rolny, w którym 
uspołecznione są tylko podstawo 
we środki produkcji, a nie uspo 
iecznia się ziemi przyzagrodowej, 
budynków mieszkalnych, pewnej 
części krów, trzody, drobiu.

Artel jest podstawowym ogni 
wem ruchu kołchozowego, dla 
tego — mówi Stalin — że jest 
to najbardziej celowa forma 
rozwiązania zagadnienia zbożo 
wego. Zagadnienie zaś zbożo­
we jest dlatego podstawowym 
ogniwem w systemie całego 
rolnictwa, że bez rozwiązania 
tego zagadnienia nie można roz 
wiązać ani zagadnienia hedow

s a m i .  Kto chce kierować ru 
chem i jednocześnie utrzymy­
wać łączność z wielomiliono­
wymi masami, ten powinien 
walczyć na dwa fronty; za­
równo przeciw tym, którzy 
pozostają w tyle, jak  i prze­
ciw tym, którzy wybiegają na 
przód. Partia nasza jest silna 
i niezwyciężona dlatego, że 
kierując rnchem umie utrzy­
mywać i wzmacniać swą łącz 
ność z wielomilionowymi m a­
sami robotników i chłopów.“ 
Cały późniejszy przebieg roz­

woju kołchozów ‘w pełni potwier­
dził słusznosć tezy towarzysza 
Stalina.

Artykuł „Zawrót głowy od 
sukcesów“ oraz opublikowany 
po miesiącu — 3 kwietnia 1930 
roku drugi artykuł „W  odpowie 
dzi towarzyszem kołchoźnikom“ , 
w którym towarzysz Stalin wy­
jaśnił istotę błędów w kwestii 
chłopskiej ł 'główne błędy w ru 
chu kołchozowym, odegrały wy

li bydła, ani zagadnienia upraw jatkową rolę w walce partii boi 
technicznych i specjalnych, kto 
re dostarczają podstawowych
surowców dla przemysłu.
Artei rolny, będąc najdostęp­

niejszą formą dla świadomości 
szerokich mas chłopskich, speł­
niał jednocześnie wszystkie wa­
runki. niezbędne ku temu. by za 
pewnić na wsi budowę wicUdej, 
kolektywnej, zmechanizowanej i 
przodującej gospodarki soejali- 
stycanej. Towarzysz Stalin zdecy 
dowanie potępił próby wykroczę
nia poza ramy artelu i prze-śko- ...........
cr.enia wprost do komuny rolnej. : j mocno

szewickiej o zwycięstwo i umoc­
nienie ustroju kołchozowego w 
ZSRR. Pomogły one w krótkim
terminie ostatecznie zlikwido- 

i wać wypaczenia polityki partii 
j w dziedzinie budownictwa koł- 
; chozowego, popełniane przez 
| niektóre organizacje terenowe.
! SUKCESY USTROJU KOŁCHO­

ZOWEGO
Ustrój kołchozowy, który pod 

kierownictwem Stalina powstał
głupie i szkodliwe dla spra 

wy wybieganie naprzód. 
Towarzysz Stalin pis».?:
„Czyż nic jest rzeczą jasną, że 

taka „polityka“ może być korzy­
stną i dogodna tylko d!a naszych 
śmiertelnych wrogów?“

O KIER OW ANIU  RUCHEM
MASOWYM

Wykazując całą szkodliwość 
takiej „polityki“ dia sprawy bu 
downie twa kołchozowego, towa 
rzysz Stalin na przykładzie tym 
uczył partię sztuki kierowania 
ruchem masowym.

„Sztuka kierowania — pisał 
towarzysz Stalin — to sprawa 
poważna. N ie  w o l n o  p o - 
z o s t a w a ć  w t y l e  za r u ­
c h e m,  g d y ż  p o z o s t a ć  
w t y l e  —  t o  z n a c z y  o -  
d e r w a ć  s i ę  od mas .  
L e c z  ni e  w o l n o  r ó w ­
n i e ż  w y b i e g a ć  n a ­
pr z ód,  g d y ż  t a k i e  z a ­
g a l o p o w a n i e  s i ę  — to  
u t r a t a  i ą ę j n a ś e i  * nią

się ugruntował w 
I ZSRR, wykazał swą ogromną 
| silę żywotną. Nie do poznania 

zmieniła się gospodarka rolna 
j Związku Radzieckiego. Z drob- 
I nej i zacofanej przekształciła 
| się ona w największą i najle- 
! piej zmechanizowaną gospodar­

kę rolną w świecie.
| Znika dawne przeciwieństwo 
1 między miastem a wsią. W la- 

wch władzy radzieckiej nie- 
; zmiernie wzrósł dobrobyt chłop 
: stwa. Dochody realne chłopa 

wzrosły w r. 1949 o przeszło 30 
i proc. w porównaniu z przedwo­

jennym 1940 rokiem.
Na wsi kołchozowej z każdym 

rokiem rośnie armia przodowni 
ków —  bohaterów pracy socja­
listycznej, chłopów odznaczo­
nych orderami. Chłopstwo ra­
dzieckie przez swe osiągnięcia 
demonstruje światu siłę i potę­
gę ustroju kołchozowego, stwo­
rzonego pod kierownictwem 
wielkiego Stalina.

A. & ARAW ĄW
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Poprawa sytuacji na rynku mięsnym
to rezultat planowej akeji hodowlanej

Z dniem 1 marcu br. w większości miast polskich /niesiono 
ograniczenia, które obowiązywały w handlu mięsnym. Kownie/, j 
na Wybrzeżu spodziewać się należy w najbliższych dniach roz- | 
szerzenia sprzedaży mięsa i wyrobów na 0 dni w tygodniu. j
Przeszło rok temu rząd pusta- głowią bydła wzrósł o 11 proc., a

nowił dla zwalczenia trudności w 
zaopatrywaniu rynkowym podjąć 
akcję planowego rozwoju produk­
cji hodowlanej, która pozwoliłaby, 
na pełne pokrycie wzrastającego 
spożycia mięsa i wyrobów mięs­
nych,

Z reakcyjnych kot rolniczych 
wysunięto i kolportowano wątpli­
wości \v skuteczność podjętej 
przez państwo akcji. Krytykowa­
no opłacalność hodowli, warunki 
kontraktacji i usiłowano podać w 
wątpliwość skuteczność zapowie­
dzianego poradnictwa l pomocy 
weterynaryjnej, a przede wszyst­
kim dostawę pasz treściwych.

Akcja „H“ przyniosła nadspo­
dziewanie pomyślne wyniki. Po 
przezwyciężeniu trudności pierw­
szego okresu, który wymagał zgod 
nego współdziałania aktywu rol­
nego z partią, administracją i 
czynnikami kontrolującymi dys­
trybucję, zanotować można po 
roku, że plan kontraktacji trzody 
tuczonej został przekroczony o 35 
proc., a trzody bekonowej nawet 
o 75 proc. W ciągu roku stan po­

ił u p mieczuj
w Nowym Porcie

W dniu dzisiejszym o godz. 
13 w Nowym Porcie przy ul. 
Oliwskiej 65 nastąpi otwarcie 
drugiego w Gdańsku baru 
mlecznego.

Pierwszy taki bar, uruehomio 
ny w Oliwie zdał egzamin i spel 
nil swoje zadanie.

ilość trzody chlewnej nawet o 30 
proc. Cyfry te wykazują slałą ten­
dencję wzrostu.

Planowo i konsekwentnie prze 
prowadzona akcja „H" przynio­
sła odprężenie na rynku mięs­
nym, Walka o powiększenie po­
głowia zwierząt rzeźnych jest 
jednym % odcinków walki klaso 
wej, Bogacze wiejscy —- podob 
nie jak obecnie sabotują akcję 
skupu zboża — przeszkadzali 
kontraktacji i wstrzymywali się 
ze sprzedażą bydła i świń. 
które odstępowali spekulan­
tom lub sami nielegalnie 
zabijali. W ciągu ub. roku 
usprawnił swą działalność u- 
spoieczniony aparat skupu, pra­
cownicy spółdzielni gminnych 
opanowali wszystkie dziedziny 
skupu I transportu, eliminując 
z nich skutecznie elementy spe­
kulacyjne.
Równocześnie osiągano sukcesy 

w walce z wrogiem klasowym w 
mieście. Spółdzielczy i państwowy 
aparat dystrybucyjny umiał się 
należycie zgrać z Centralą Mięs­
ną. Centrala Przemysłu Mięsnego 
zorganizowała sprawnie pracujące 
sklepy rozdzielcze t wytwórnie 
wędlin, Równocześnie spółdzielnie 
pracy rzeżników i wędliniarzy o- 
raz specjalne sklepy powszechnych, 
rpółdzieini spożywców powstawały 
w dzielnicach robotniczych miast, 
zaopatrując klasę robotniczą w 
wysokowartościowy towar, Szcze­
gólnymi sukcesami wykazać się 
mogą spółdzielnie na Wybrzeżu.

W okresie realizacji planu

3-łetniego podniosła się poważ­
nie stopa życiowa szerokich 
mas pracujących, zmienił się 
również sposób odżywiania i 
mięso odgrywa dominującą rolę, 
Najlepszym tego dowodem jest. 
że p r z e c i ę t n e  s p o ż y c i e  
m i ę s a  w s k a l i  o g ó l n o ­
k r a j o w e j  w z r o s ł o  w 
s t o s u n k u  d o  o k r e s u  
p r z e d w o j e n n e g o  o 13 
p r o c .  P o d  k o n i e c  u b. r o ­
k u  s p o ż y c i e  m i ę s a  i 
t ł u s z c z u  w i e p r z o w e g o  
b y ł o  o 31 p r o c .  w y ż  s z.e 
n i ż  w r o k u  1946. Ostatnio.

w a n y c h  s k 1 e p ó w w z o r- 
c o w y c h u l e g ł o  o p ó ź ­
n i e n i u  z u w a g i  na  n i e -  
w y k o ń c z e n i e  r o b ó t  
b u d o w 1 a n y c h. IV intere­
sie należytego zaopatrzenia kla­
sy robotniczej Wybrzeża staje 
się rzeczą konieczną przyspieszę j 
nie tych robót. j
Równolegle z rozbudową sieci j 

punktów sprzedaży, Centralny 7,a j 
rząd Przemysłu Mięsnego urucho- , 
mi nowoczesne zakłady przetwór- i 
cze i rozbuduje sieć chłodni. Już | 
w najbliższych miesiącach przy ; 
Rzeźni Gdańskiej powstanie jeden

przeprowadzana korekta cen i z najnowocześniejszych zakładów
1 produkcyjnych wędlin o zdolności 
przetwórczej ok. 10 ton dziennie, 
który zaopatrywać będzie trójmia - 
sto Wybrzeża i zawijające do na­
szych portów statki. W.

mięsa i dostosowanie ich do 
kosztów produkcji dzięki pod­
wyżce zarobków nie wpłynęły 
na obniżenie spożycia.
Chłopi mało- i średniorolni o- 

raz gospodarstwa .państwowe i 
spółdzielcze doceniają celowość 
powiększenia pogłowia zwierząt 
rzeźnych. Pozwoli to na stałe 
zwiększenie podaży żywca i roz­
szerzenie wachlarza produkcyjne­
go przetworów1 mięsnych. Plan 
6-Jetnt przewiduje powiększenie 
produkcji zwierzęcej o -h. 

Najważniejszym zadaniem go­
spodarki mięsnej jest w tej chwili 
zagęszczenie sieci punktów sprze­
daży do istotnych potrzeb więk­
szych miast i racjonalna obsługa 
osiedli robotniczych.

Centralny Zarząd Przemysłu 
Mięsnego otwiera coraz więcej 
sklepów wzorcowych i barów 
mięsnych, W drugiej fazie rozbu­
dowy sieci dystrybucyjnej prze­
widuje się otwarcie barów mięs­
nych w pobliżu wielkich zakła­
dów pracy.

N a W y b r z e ż u  o t w a r ­
c i e  s z e r e g u  p r o j e k t  o-

W sobole w auli Akademii Lekarz kii j a* (idunskn odbyło się urn- 
dynie wręczenie dyplomów ii ubsnhrentkoin Państwowej Szkoły 
Pielmy nią r$ko,Położniczej w Gdańsku. 11 ciągu 5-letniej pracy 
cztery roczniki kwalifikowanych peacoiSiic służby zdrowia opuściły

m liry szkolne, _ .
ATa zdjęciu: dyr. Romanowską przypina odznakę jednej 

z atisolwcntei:.

U najmłodszej śmietliczanki
Jedną z aktywniejszych świet 

lic wiejskich na terenie P ań ­
stwowych Gospodarstw Rolnych 
w pow. morskim jest świetlica 
w majątku Kępino Górne, od­
ległym od Wejherowa o 4 kilo­
metry. Kierowniczką świetlicy 
jest Janiną 'Zielińska, świetłi- 
ezanka i przedszkolanka w jed 
nej osobie.

Jest ona córką kołodzieja z 
Zaskoezyna koło Tczewa. Przy - 
była z Kielecczyzny, gdżie w 

i czasie okupacji strąciła matkę 
i siostrę. Janeczka liczy ob ec­
nie 17 lat, a już czwarty rok 
jest członkinią, organizacji m ło­
dzieżowej .

—  Właściwie tylko naszej or­
ganizacji — mówi młodziutka 
swietliczanka —  zawdzięczam 
moją dzisiejszą pracę, którą 
tak bardzo lubię i która ogrom ! kładu ręce świetllcz&nka 
nie mi odpowiada.

Z dalszych jej słów wynika 
jednak, że do otrzymania tej 
umiłowanej pracy przyczyniły 
się w wielkiej mierze jej własne 
wysiłki oraz pilność w nauce-

—  Gdy w październiku ubie­
głego roku —  opowiada —  wy­
znaczono mnie na trzyftiiesięęz 
ny kurs d l»  kierowników świet­
lic w Gliwicach, ojciec m ój był 
zaskoczony i powiada; „No, do­
brze, kurs kursem, ale kto bę­
dzie w' domu robił?“  — ho —  
wyjaśnia nawiasowo — ' mam 
jeszcze dwoje rodzeństwa, brata 
młodszego o 6 lat i siostrę miód 
szą o trzy lata. Uprosiłam jed ­
nak ojca, żeby wziął jakąś po­
moc i pozwolił mi jechać- No 
i właśnie teraz dzięki ukończe­
niu tego kursu otrzymałam tu ­
taj pracę świetiiczanki i przed­
szkolanki. Zarabiam razem ok.
14 tys. złotych. To jest m oja 
pierwsza posada — kończy ź

Kurs, na który skierowano 
Janinę Zielińską do Gliwic, 
zgromadził 86 kandydatów z 
całej Polski, Nasza obecna świe 
tliczanka była tam jedną z naj 
młodszych słuchaczek, pod 
względem pilności jednak zaka­
sowała starszych i zdobyła 
czwartą lokatę, otrzym ując w 
nagrodę od kierownictwa kursu 
20 cennych książek.

— Nie zdążyłam ich jeszcze j 
wszystkich od stycznia przeczy­
tać — mówi z zażenowaniem
— aie... ciągle są między ludź­
mi.

— Janka ze swoich własnych 
książek zrobiła bibliotekę wę­
drowną — wtrąca ze śmiechem 
obecna przy naszej rozmowie 
robotnica folwarczna.

—  A cóż mam robić — roz-
jak

ludzie chcą czytać, to nie moż­
na im odmawiać. Od książek
— ciągnie dalej —  zaczęła się 
m oja zażyłość z tutejszą m ło­
dzieżą. Pożyczyłam Im jedną, 
drugą książkę, to zaczęli przy - 
chodzić do świetlicy i teraz 
mam już zawsze słuchaczy ehęt 
nyoh do porozmawiania o książ 
kach i o tym, co piszą w gaze­
tach. Udało mi się też założyć 
tutaj koło ZMP; na razie liczy 
jeszcze niewielu członków, ale 
to dopiero początki.

Z takim . samym zamiłowa­
niem, juk o świetlicy, rozmów - 

. czyni m oja mówi również o 
; swojej pracy w przedszkolu.

— Mam pod swoją opieką 15 
i małych dzieci. Na razie nie ma 
; my jeszcze zabawek i całe 
i przedpołudnia schodzą nam na 
I grach ruchowych, na nauce 
j wierszyków i opowiadaniu ba- 
i jek.
i Doskonale zdaję sobie spra-

Konferencja Zw. Zaw. Pracown ków Instytucji Społecznych 
Usprawnienie pracy kot terenowych zadaniem nowego zarządu

Obrady delegatów Związku Zaw odow ego Pracow ników Insty-1 Na zakończenie obrad został 
tucji Społecznych, które odbyły się 4 i 5 bm. wykazały osiągnięcia j wybrany nowy zarząd, do którego 
i ujawniły braki w pracy zarządu okręgowego i kół związkowych 
przy poszczególnych instytucjach.

młodziutkiej przedszkolanki ro­
bi się naraz poważna i bardzo 
dorosła —  że jestem właściwie 
pierwszą osobą, która wprowa­
dza te dzieci w szerszy świat, 
że pod moim okiem uczą się 
one życia w gromadzie i że tu­
taj w przedszkolu wyrabia się 
w nich instynkt społeczny. I 
dlatego... tak lubię swoją pracę. 
Staram się sama czytać dużo i 
głośno, żeby potem móc dzie­
ciom opowiedzieć to wszystko 
gładko i ładnie.

Niedługo przewidziany jest! 
półroczny kurs dla kierowników j 
przedszkoli. Nasza rozmówczyni | 
prawdopodobnie . zostanie w y- i 
słana na ten kurs i bardzo się j 
z tego cieszy.

— No, a cóż będzie z Kępi- | 
nem i tak ładnie zorganizowaną i 
już świetlicą?

— o , wrócę tutaj, wrócę z ca- :
łą pewnością — zapewnia żar- | 
liwie młodziutka świetłiczanka. ! 
— Przez ten czas zastąpi mnie ; 
koleżanka, a później obejmę z i 
powrotem swoją gromadkę , 
Przecież to jest m oja pierwsza 
placówka i włożyłam w nią ca ­

l e  swoje serce. (EWa).

Związek Zaw. Prac. Instytucji 
Społecznych, który rozpoczął swą 
działalność dopiero w roku u- 
biegłym, może wykazać się poważ 
nymi osiągnięciami. Przede wszy­
stkim została . rozwinięta akcja 
szkoleniowa dla członków grup 
społeczno-usługowńj i społeczno- 
gospodarczej. W ciągu r, ub. zor­
ganizowano dwa kursy samo­
kształceniowe z 70 słuchaczami i 
kursów języka rosyjskiego ukoń­
czyło 210 członków. Na dwóch 
kursach dla analfabetów 26̂  osób 
opanowało początki pisania i czy­
tania. Na 12 dobrze zorganizowa­
nych kursach społeczno-politycz­
nych, przeszło 600\osób pogłębiło 
wiadomości o Polsce współczesnej, 
zagadnieniach marksistowsko - le­
ninowskich i innych. Poza tym 
zostały zorganizowane 2 kursy 
dla mężów zaufania,

Również dział, kulturalno-oświa 
łowy wykazał się szeregiem o- 
siągnięć. 7ZPIS posiada 7 zespo­
łów artystycznych, które w ra­
mach współpracy ze wsią zorga­
nizowały 78 imprez, w gromadach 
oraz 28 imprez z okazji świąt na 
rodowych i innych obchodów.

W ciągu toku uh, zostało utwo­
rzonych i wyposażonych 16 świet­
lic. Członkowie związku brali u- 
dział w wycieczkach krajoznaw­
czych, m. in. do Warszawy na 
trasę W—-Z.

Referat kobiecy, mimo wielkich 
trudności wynikających ze stałe­
go braku kadr kierowniczych, wy­
konał swoje zadania. Członkinie 
ZZPIS brały udział w organizacji 
izby zatrzymań dla nieletnich, 
przedszkoli; przy jednostce woj­
skowej we Wrzeszczu, w Olszyn- 
ee, przy Jaśkowej Dolinie, ; 
orzv Politechnice Gdańskiej,

żłóbka
świetprzy Politechnice 

licy dworcowej we Wrzeszczu, 
oraz Izby Dworcowej w Gdańsku,
Dzięki staraniom członkiń w r. 
ub. korzystało z kolonii letnich

15 domów wyremontowano już w r.b.
««/  S o p o c i e

W rb. Zarząd Nieruchomości w

dumą. wę uśmiechnięta buaia

: Sopocie przystąpi; już w połowie 
| stycznia do kapitalnych remontów 
I najbardziej zniszczonych budyn- 
i kćiw. W ciągu niecałych dwu mie 
| sięey wykonano kapitalne femon- 
j ty 15 budynków, wymagających 
| natychmiastow ego zabezpieczenia 
! oraz przystąpiono do naprawy 
| dalszych 15 domów. Do końca 
j pierw szego kw artału w yremonto- 
I wanych zostanie 36 budynków.

Pian remontów krpitehiych na 
drugi kwartał br. obejmuje 90 do­
mów, Wszelkie roboty przeprowa­
dza Miejskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane. W ub. roku Zarząd 
Nieruchomości rozporządza! 15 o- 
sobową grupą remontową, która 
przeprowadzała naprawy sposo- 
bem gospodarczym, Obecnie gru­
pa ta wcielona została do MPB, a 
nagłe naprawy wykonuje trzyoso­
bowe pogotowie techniczne. (1)

20 dzieci nie objętych akcją so- I 
cjalną.

Współzawodnictwo pracy wpro- i 
wądzone w pierwszym półroczu j 
ub. roku, rozwinęło się szczególnie-1 
dobrze w ubezpieczalniach spo- 1 
łącznych i ZUW.

Sprawozdanie z akcji socjalnej 
wykazało, iż w tej dziedzinie na­
leży jeszcze wiele uczynić. W ro- j 
ku ub, mimo, iż związek korzy- j 
stał z 370 skierowań, zarząd nie 1 
zainteresował się należycie wyko j 
rzystanicm wczasów przez robot- j 
ników. Pracownicy fizyczni stano j 
wią przeszło 80»/» członków związ j 
ku, natomiast z ogólnej liczby j 
skierowań skorzystało tylko 12°/» j 
robotników'. Poza tym nie został | 
wykorzystany całkowicie fundusz 
socjalny. W roku ub. wydano tyl­
ko V» kredytów akcji socjalnej,

W pracy kół terenowych szwan 
kowala działalność kulturalno- 
oświatowa, Wiele kół terenowych 
nie pracuje należycie, nie organi­
zuje świetlic, kursów samokształ­
ceniowych i innych.

Tylko niewielka ilość członkiń 
związku w terenie należy do Ligi 
Kobiet. Wszystkie te braki wyni­
kły wskutek niedostatecznego za­
interesowania sic prącą kół tere­
nowych przez zarząd okręgu. 
Członkowie zarządu okręgu nie 
udzielali żadnych instrukcji i nie 
kierowali pracą kół, wobec czego 
kola pracowały słabo. Zarząd o- 
kręgowy interesował się również 
mało kolami związkowymi prjsy 
„Caritasie“ . Zaniedbanie tych "kół 
przez zarząd przyczyniło się w 
wielkiej mierze do tolerowania 
nadużyć w tej instytucji.

Dyrektor Ubezpieozalni Spoleez 
nej w Gdańsku —  Lippert -— o- 
mówił w dyskusji trudności wy­
nikające w lecznictwie otwartym, 
wskutek aspołecznego nastawie­
nia niektórych lekarzy rejono­
wych. Ubezpieezalnia Społeczna 
nie opanowała dotychczas tej sy­
tuacji, Poza tym dr Lippert 
stwierdził, że ZZPIS nie przygo­
tował się do przejęcia czynności 
związanych z różnymi wypłatami, 
które już od pewńego czasu są 
prowadzone przez inne związki. 
Stan taki utrudnia pracę Ubezple 
czalni Społecznej.

weszło 10 kobiet. Przewodniczą­
cym zarządu okręgowego ‘ został 
tow, Wacław1' Szymanek. (d )

TLcałni
Teatr Wielki w Gdańsku godz.

19,30 — „Pan Damazy".
Teatr Dramatyczny w Gdyni —

godz, , 19,30 — „Królowa Przedmieś­
cia“ .

Teatr Kameralny w Sopocie —
godz. 19,30 — „Przyjaciele“ .

K imu
Wrzeszcz. — Bajka — ,,OdpQyviędz‘‘ 

i „Szeroka droga", film prod. pol- 
i skiej. Dozwolony dla iydodzieży od 

lat 14.
Wrzeszcz — Capítol — „Córka mary- 

I narza“ , początek seansów godz.
16. 18, 20: niedZ. godz. 14, 16. 18 

I i 20.
I Oliwa — Polonia — „Młoda Gwardia“
1 — II seria. Dnia 5 bm. o godzinie

3'J poranek pt, „Odrodzenie Sta- 
lingradu“ , dozwolony od lat 8- 

I Sopot — Bałtyk — „Dwaj żołnierze“ .
5 bm. poranek — początek o godz. 
12.

Sopot — Polonia — „Burza nad Azją“ .
Gdynia — Warszawa — „Siedmiu 

śmiałych“ , film prod. radzieckiej.
Gdynia — Atlantyk — „Pięćset cenv -
Gdynia — Goplana ~~ (od poniedziałku) 

od 6 bm. ;£ilm pt. „Aleksander , 
Puszkin“ dózw. od lat 14 — w ' 
godz. 16, 18, 20. W niedzielę 14, 16, 
18- 20. ” ;

Gdynia - Grabówek — „Fala“ — „ P r z y ­
gody Nasreddina‘‘ .

Gdynia - Chylonia — Promień „Poca­
łunek na stadionie“ .

K a d io

K o n c e rt m ło d z ie ż y  I i  Sopocie
We wtorek, dnia 7 bm. o godz. 17 

w  sali Grand Hotelu odbędzie się sta­
raniem komitetu rodzicielskiego przy 
Państwowej Szkole Muzycznej w So­
pocie koncert w wykonaniu najmłod­
szych uczniów Państwowej Szkoły Mu 
zycsuwj i Państwowej Średniej Szko­
ły Muzycznej.

PROGRAM «OZGŁ06NT GDAŃSKIEJ 
na wtorek, 7 marca \ 950 r.

5,10 — Początek audycji. 543 — 
Sygnał czasu. 5,15 — Streszez, wind. 
porannych. - 5,20 — Koncert. 6,00 — 
Streszcz. wiad. por. 6,05 — Gimnasty­
ka. 6,15 — Muzyka. 6,15 — Dziennik 
poranny. 7,05 Program dnia, 7.10 — 
Gimnastyka — powt. 7,20 — Muzyka.
8.00 — streszcz. wiad. dzień. por. 3.05
— lok. 8,15 — Wszechnica Radiowa. 
8,35 — Przerwa. U,57 — Sygnał czasu. 
12,04 — Dziennik południowy. 12,25 — 
Przerwa. 13,25 - -  Program dnia. 13,30
— Muzyka, 14,00 — Z życia Węgier.
14.15 — lok. 14,20 - -  lok. 14,30 — lok. 
14,55 - -  Audycja PCK, 15,10 — Aud. 
dla szkól papoł. 15,30 — Aud, dla świet 
lic dziec. 15,50 — Pogadanka sportowa.
16.00 — Dziennik popołudniowy. I6.20
— lok. 16,50 — lok. I7,oo — Koncert. 
17,45-1— „Nasza świetlica" aud. sł. muz. 
sp. 13,00 — 7, kraju t ze świata, 18,15
— Jan Sebastian Bach: Suita D-dur na 
wiolonczelę. 18,40 ■— Wszechnica Ra­
diowa, lO.oó — Rocznica założenia Mię 
dzynarodówki Komunist. — pog.
10.15 — W rytmie tanecznym, 20,00 ..
Dziennik wieczorny.20,30 — Rezerwa 
dziennika, 20,40 — Muzyka. 21.00 
Koncert symt, 21,40 — Wszechnica Ra 
diowa. 21,55 — d- c, koncertu, 22,30 — 
Audycja „literacka. 22,50 — lok- 33,00
— Ostatnie wiadomości. 23,10 — Pro­
gram na dzień następny. 23,15 — Mu­
zyka taneczna. 24,oa — Hymn i koniec 
audycji.

INŻYNIER luli IEGHNIK
z uprawnieniami, obeznany z budownictwem 
przemysłowym, potrzebny. Zgłoszenia osobiste — 
Centrala Spółdzielni Mleczarsko - Jajczarskiph 
Gdańsk — Wrzeszcz, Grunwaldzka 135.

615,'K

iiuiut CENTRALA ODZIEŻOWA
G n  t A S h  - I I ’ R Z E S 7. C 7 
ul. Grunwaldzką 124 

P o s z u h u j e:

Kierownika handlowego 
Starszych księgowych
Referenta dla spraw inwestycyjnych i ban 

kowych
Referenta pracy i płacy

Reflektujemy na siły wykwalifikowane.
Zgłaszać się z ofertami i życiorysami do refe­

ratu personalnego w godzinach biurowych.
629/K

Gdańskie Zakłady Ceramiki Czerwonej
Gdańsk - Oliwa, Grunwaldzka 521 

p o s z u k u j ą  p i l n i e :
■1. szefa działu obrotu towarów,
2. kierownika oddziału zaopatrzenia, 

księgowych samodzielnych, 
księgowych kalkulatorów kosztów włas­
nych,
kierownika oddziału kalkulacji, 
szefa działu inwestycji (pobory w/g siatki 
plac pracowników budowlanych), 
techników - ceramików' na kierownicze 
stanowiska,
technika maszynowego, 
komisarza oszczędnościowego, 
starszych referentów.

Zgłoszenia pisemne (podanie i życiorys) skła­
dać w dziale personalnym. 640/K

3.
4.

5.
6.

8.
i).

10.

GDAŃSKIE ZAKŁADY MIĘSNE
z siedzibą w Gdańsku

z a t r u d n  i ą :
2 TECHNIKÓW MECHANIKÓW

z obsadą na Tczew.
Zgłoszenia Wydział Personalny" Gdańsk, 

Angielska Grobla 19. • 646, K

Z DNIEM 5 MARCA 1950 r,
z o s t a ł y  u r u c h o m i o n e

iv Zarzad/ie Portu G d a ńsk  - G d y n ia

dodatkowe aparaty telefoniczne.

Obecny wykaz telefonów ŻPGG przedsta­
wia się jak następuje:

Centralo (ul. Morska ¡12) 419-41 00419-45 
„  „  412-ul do 412-55

Generalny dyrektor (ul; Morsko 38) 4l3 67 
Dyrektor Służby ‘ Eksploatacyjnej

(Morsko 22) 412-13
„ „ Technicznej

(Morska 22) 420-21 
, ,, ,, Ekonomicznej

(Grv nwolclika 70,78) 424-93 
„ „  Administracyjnej

(ul. Morska 22) 413-08
„ „ Finansowej

(Batorego 20J 41L41 do 411-48
Dział zaopolrzema (Morska 22c) 418-87
Dział kgdr (Morska 33) 428-36
Oddział ubezpieczeń (Morsko 29) 424-54 641,K

ŻYDOWSKA KONGREGACJA WYZNANIOWA

Gdańsk.-Wrzeszcz ul. Saperów 17
zawiadamia, iż zapisy na mace. odbywają 
się codziennie od 5 do 12 marca włącznie 
w' godzinach 10—H

/
Po tym terminie zapisów przyjmować się nie 

będzie. # 647/g

I O g l o t X EW B A P R O B N E B
CENTRALA OGRODNICZA
Delegatura Rejonowa — 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. 
Grunwaldzka 114 zatrudni 
natychmiast księgowego z 
gruntowna znajomością księ 
sowoj&ci przemysłowej. J!gło 
szenić osobiste. Warunki do 
omówienia w wydziale per­
sonalnym, 330/k

SKRADZIONO w dniu 1* na 
19 II. 50 r. pieczątkę PGR
Pętkowice, Gospodarstwo 
Rolne Kąpino, poczta Wej­
herowo, pow. Morski 531-
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Po z n iż c e  c en  w ZSRR

Nowe zobowiązania kołchoźników
dy dnia 28 lutego, po ukończę czaty naszego kołchozu, Matwiej 
niu piacy w farmie hodowli Ałpatow, który powiedział:

—  Pamiętacie pewno przemobydła, wróciłem do domu, zasta 
łem całą moją rodzinę zgromadzo 
ną przy aparacie radiowym. Oka­
zało się, że zapowiedziano • nada­
wanie ważnej uchwały Rady Mini 
strów i KC \lK P(b). Po chwili z 
odbiornika dochodzi znajomy głos 
moskiewskiego speakera. Słucha­
my z napiętą uwagą: „Obniżyć z 
cmiem 1 marca ceny detaliczne ar ! 
tykułów spożywczych i towarów i 
przemysłowych..."

Podczas audycji myślałem so­
bie: „Jakże silny i potężny jest • 
uasz kraj! Bo po tak ciężkiej woj 1 
nie rząd po raz trzeci juz obniża j 
ceny. Dzięki temu naród radziecki j 
z każdym rokiem żyje coraz le- j 
piej. Nie trzeba daleko sięgać po i 
pi zykłady, wystarczy popatrzeć | 
na moją rodzinę. W r. 1948 ja i 1 
moja rodzina zarobiliśmy w kol- ; 
chozie 15 ton zboża, warzyw i in 
nyth. produktów oraz 10 tysięcy j 
rubli gotówką. Dzięki tym docho- ' 
dom nie tylko dobrze się odżywia- j 
my, ale możemy również dobrz 
się ubierać, kupować meble, ksią 
ki. W roku bieżącym zamier

wienie, wygłoszone przez na­
szego wodza, towarzysza Stali 
na dnia 9 lutego 1946 r. Stalin 
powiedział wtedy, że rząd ra­
dziecki i , partia komunistyczna 
uczynią wszystko, by pomóc 
narodowi szybciej odbudować 
przemysł i rolnictwo, zwięk­
szyć produkcję towarów prze-

nął ogromne sukcesy. Wraz z 
całym narodem pracowaliśmy 
również i my —  kołchoźnicy 
i kołchoźnic/,ki. Dajemy krajo­
wi coraz więcej żywności, '£ 
roku na rok podnosi się po­
ziom produkcji rolnictwa.

Na nowej obniżce cen zyskają 
kołchoźnicy7 i kołchoźniczki, zyska 
i nasze gospodarstw.) kołchozowe.

Wydajemy co roku wielkie su-

Następnie zabierało głos wielu 
kołchoźników i kołchoźniczek.
Wszyscy wyrażali swą radość z 
powodu nowej obniżki cen i dzielili 
su imojektami, co do sposobu wy­
dania pieniędzy, które zyskają na 
obniżce.

Na zebraniu powzięliśmy dodat 
kowe zobowiązania: w ¡oku 1959 
zebrać zboża co najmniej po 21 
cetnarów z ha, upraw warzyw -

my pieniędzy na szkło do okien : nych — co najmniej po 400 celna 
inspektowych i cieplarni, na ma- rów z ha, doprowadzić wydajność

.500 litrów mleka namyślowych i artykułów spoży- | teriały do pokrycia dachów, na ee ! krów do 3,5i 
wczych d!a ludności, by droga ' ment, farby7 i rozmaite inne po- ; rok.
systematycznej obniżki cen pod trzebno w gospodarstwie materia- i 
nieść stopę życiową mas pra- j ły. Obecnie ceny tych towarów zo- ' 
cujących. Dziś widzimy, że tak • stały obniżone, dzięki czemu zao- 
właśnie się stało, jak zapowia szczędzimy sporo pieniędzy, które 
dał Stalin. Pod jego prze- będziemy mogli zużyć na inne ee- 
wodem naród radziecki osiąg- i le.

Oto nasza odpowiedź na uchwa­
lę rządu radzieckiego i Komitetu 
Centralnego Paitu o nowej ob­
niżce cen!

J. KABANOW
członek kolcliozu im. Kalinina

W osiedlu metalurgów radzieckich
M jer.v;łącznie po wyzwoleniu m. W centrum osady7, w dwóch ny, klub i dom techniki W pobli- 
*» Żdanowa (dawn. Mariupol) dużych dwupiętrowych domach zu Parku Kultury i Wypoczynku 

podjęto prace, związane z odbu- ! mieszczą się bursy, zamieszkałe znajduje się duży teren" przezna- 
ksiąz^dową miasta, jak również fabryki przez młodych samotnych robotni- czony pod budowę stadionu fz i -  
rzam ..Azowstal“ . Fabryka została uru ; ków. Zwiedziliśmy bursę Nr 2 i za I mowej hali sportowej, 

wydać na zakup. nitou i uorama ; chomicna w r. 1947. a w 1949 r. j poznaliśmy się z jej mieszkańcami. 1
dia . ; 7—8 i«v. rubli. Nowa przok/uczyła już przedwojenny po : Była wraśnie niedziela i młodzież • - s Prawa polepszeń,a warunków
obniżka cen pozwoli nam kupić za zi°n? Produkcji stali. .pędzam wolny czas w stworzonej j ^w nikS y u m -słow vch leT pr-ód
te pieniądze o w i c u -  więcej towa- I Równolegle z odbudową Azów- j p r z y ś l e  Diii klubu totayjane- ] dyrekcjfl
ow. niż przypuszczaliśmy. | sia ir zajęto się stworzeniem osied ; —  Ź Uezbe ¿tu zamieszkałych L  i wszystkich organizacji fabryk:

; „Azowstal". jednego z przodu.ią- 
■ cych przedsiębiorstw metalurgicz- 
i nych ZSRR.

W. TREGUBOW

' .....! la dla jej załogi. Na przestrzeni i ^  Z llczb>* stu zamieszkałych w
błucnając uchwały rządu raoziec kUkudzie’ i(?ciu küometrów kwa- j ouf f  robotników, 92 łączy pracę

kiego i partu, myślałem o wiel- drutowych powstało całe nowe mia j ^  iabryce z nauką, są om. słucha- 
kim człowieku, który zapewnił steczko o szerokich ulicach, pięk- i ' ]■l, . 1CfcYm me a urgicznego, | 
nam to szczęśliwe, zasobne życie, ¡ nych gmachach, w centrum osied ( j „  j . r0b0tniczei ‘ czv szkoły

’ l i c  n r 7 f lH 7 f i n n  P a r i r  T f » H . i r v  : B v .  U l lU U Z ie z j  lO U U U U L Z tJ . C Z y  S Z K O IY  .

Wykorzystując ostatnie rhii zimy setki tysięcy dzieci radzie cl; ich 
zapełnia codziennie ślizgawki.

■\ a zdjęciu: ślizgawku w moskiewskim pat kę „Sokolniki“ a dzień
niedzielny. (Kota. — AK)

naszym drogim towarzyszu Sta- la urządzono Park Kultury i W y­
poczynku.

. . _ W osiedlu czynnych jest obecnie .
p o  skończonej audycji o obniż- | 13 gzk(jł podstawowych i średnich, | 

ce cen wraz z całą rodziną uda | dwa kina, 2 polikliniki i szpital; 1
uruchomiono kilka żłobków:tem się do klubu. Zebrali się ją-; 

ram prawie wszyscy kołchoźnicy,
oy omówić tę niezmiernie ważną j 1949 wybudow ano tu 62 czteropię- 
■uchwałę. Głos zabrał przewodni- i trowe domy mieszkalne.

e t o s  spoigroiry
Gwardia (Warszawa)

zujyciężą team klubótu szczecińskich
SZCZECIN. W meczu towarzy­

skim, rozegranym w niedzielę 
„Gwardia“ (Warszawa) pokonała 
wysoko team klubów szczecińskich 
13:3.

Najładniejsze walki stoczyli Am 
broż z Wilczkiem oraz Tyczyński

Ciupką. Słabo natomiast wy- • grał przez t.k.o. z Malikiem, któ- 
padł Szymura, który nieznacznie ry doznał w I rundzie zranienia 
wypunktował, Rutkowskiego. ! twarzy, w ciężkiej Szymura (Gw) 

Wyniki: w muszej Frąckowiak I dzięki lepszemu finiszowi uzyskał 
'Gw) zremisował z Murawskim, I zwycięstwo nad Rutkowskim.
V7 koguciej Szadkowski (Gw) wy- I Sędziował w ringu Idziak 
punktował Izydorczyka, w piórko- I (Szczecin). Widzów 3.000.

Zakończenie półfinałów szachowych
m i s t r z o s t w  P o i s k i

BYDGOSZCZ. W Bydgoszczy ; miejscu uplasował się Szapiei 
zakończył się półfinałowy turniej | (Spójnia Bydgoszcz) —  7,5 pkt. 
szachowy o mistrzostwo .Polski, i przed Gawlikowskim, (Kolejarz 

Po niezwykłe zaciętych walkach, j Warszawa) —  7,5 pkt. i Panase- 
trwających 11 dni, na pierwszym j wiczem (AZS Łódź) —  6,5 pkt.

stachanowskiej. Przy bursie zor­
ganizowano amatorskie kółka ar- ] 
tystyczne.

Z bursy udaliśmy się do oznaczo i 
nego numerem 41 piętrowego I 

1 | domu. zamieszkałego przez robotni ] 
przedszkoli dla dzieci robotników. I ków z rodzinami. Dom ten liezy i 

W ciągu jednego tylko roku ąg mieszkań, które zajmują odle- i
wacze, robotnicy zatrudnieni przy j 
wielkich piecach, inżynierowie. I 
Każda rodzina posiada 2—3 poko [ 
jowe mieszkanie. W 1949 r. przy- I 
łączono dom do sieci gazowej. W 
pobliżu stanął czteropiętrowy 
gmach szkoły średniej.

Koszt komornego i wszystkich 
isług komunalnych (elektryczność, 
woda, gaz) stanowi w  budżecie 
mieszkających tu rodzin najwyżej 
3—40/0.

W osiedlu „Azowstali“ przezna­
czono też specjalne tereny pod bu 
dowę domków jednorodzinnych. 
Dom Nr 14 zamieszkuje rodzina 
mechanika, Wasyla Wieczerkow- 
skiego; w  1948 roku otrzymał on 
na budowę długoterminową po­
życzkę państwową w  kwocie 10 
tys. rubli, a już w  r. 1949 wraz z 
całą rodziną, składającą się z 6 o- 
sób,, zamieszkał we własnym, wy­
godnym domku.

Sąsiad Wieczerkowskiego, Miro- 
nienko, buduje obecnie przy swym 
4-pokojoVym domku nieduży ga­
raż, gdyż w najbliższej przyszło­
ści zamierza nabyć samochód mar 
ki „Moskwicz“.

1% / k i  i  C Z Y T E L N I C Y  I *  !  I  Z  Ą

D zie ln ic a  R u d niki m usi m ieć p o łą c ze n ie  k o m u nika cyjne
z Gdańskiem

km) pieszo do najbliższego przy

wej Tyczyński (Gw) wygrał z 
Ciupką, w lekkiej Lukacz (Gw) 

j przegrał z Morysem, w półśredniej 
Wesołowski (Gw) wypunktował 
Wasiaka, w średńiej Wilczek 
(Gw), wygrał z Ambrożem, w 
półciężkiej Famulicki (Gw) wy-

W dyrekcji „Azowstali“ pokazano 
nam plany dalszej rozbudowy _ 

osiedla robotniczego. Otóż w bieżą 
cym roku powstanie tu 17 nowych 
cztero i pięciopiętrowych domów 
mieszkalnych, 60 domów dwu i 
trzypiętrowych, 2 przedszkola, po­
liklinika chirurgiczna i chorób 
wewnętrznych, nowy gmach szkol

W dalszym ciągu dyskusji 
na tematy komunikacyjne za­
mieszczamy Ust mieszkańców 
Rudniki.

„Rudniki są chyba najbardziej 
zaniedbaną dzielnicą Gdańska. 
Już kilka lat czekamy na połą­
czenie komunikacyjne z Gdań­
skiem, ale jakoś dotychczas nic 
się w tym kierunku nie robi. 
Wobec tego zapytujemy, czy nie 
jest już czas, aby mieszkańcy 
ulic Miałki Szlak. Sitowie. Tar­
cice, Tarminy oraz Małego Ple- 
niewa otrzymali jakiś środek lo­
komocji? Dzielnica nasza zamie­
szkała jest wyłącznie przez lud­
ność robotniczą. Codziennie setki 
robotników spieszą do pracy, I 
pieszo czy też rowerami, tracąc 
dużo sił i zdrowia, co niewątpli­
wie wpływa ujemnie na wydaj­
ność ich pracy7. Trudno wyma­
gać, aby robotnik, który musi 
codziennie przebywać od 3 —  4 
km (a mieszkańcy 1'leniewa do 8

spółdzielni pracy, która rozsze­
rzyłaby działalność dotychcza­
sowej placówki?“

K. KAZIMIERO WSKi 
Kwidzyn, Czerwonego Krzyża 9.

samo wydajnie pracować jak ro-j OD REDAKCJI: Pomyśl czytel- 
botnik, który przyjeżdża do pra- j nika wydaje się słuszny. Spółdziel­
cy wypoczęty. Również dzieci I u 'm  tego rodzaju mogłaby odegrać 
nasze, które chcielibyśmy wysy- j bardzo pożyteczną rolę, uiitnzliwia- 
łać do szkół średnich czy też za- Ijąe tani zakup lalek i zabawek i 

zapewniając wyspecjalizowanym, 
już w tym zakresie ludziom za­
trudnienie. Sądzimy, że .odnośne 
czynniki zainteresują się tym pro­
jektem.

wodowych, zniechęcają się nieraz 
tymi trudnościami.

Wobec powyższego zwracamy 
się z apelem do dyrekcji MZK 

GG o jak najszybsze uwzględnię 
nie naszej prośby. Uważamy, że -------—-»«5»——------
jeżeli MZK mogą uruchomić do- | ORDniA/Tm?! TJCTl A VP TT 
datkowe autobusy tam, gdzie j uD iU W luLtal hŁiJnn.bJl
już istnieją połączenia tramwa-j P0D STAW 0W A ORGAN IZ A- 
jowe w ceiu usprawnienia k o -1 q jA PARTYJNA PRZY PAŃ 
mumkacji. to tym bardziej po- j STW 0W YCH FABRYKACJI 
wmny otrzymać połączenia ko- PRZEMYSŁU PASMANTERYJ-
munikacyjne te dzielnice, które 
ich w ogóle nie posiadają.“
NASTĘPUJE 94 PODPISÓW 

MIESZKAŃCÓW DZIELNICY 
RUDNIKI I MAŁEGO 

PLENIEWA

Założyć spółdzielnię pracy lalek
ut Kwidzynie

„Przy Lidze Kobiet w7 Kwidzy 
nie znajduje się pracownia la­
lek, którą ja zaprojektowałem.
Pracownia ta zostaje obecnie 
zlikwidowana, podobnie jak 
wszystkie dochodowe placówki 
Ligi Kobiet.

Uważam jednak, że szkoda

likwidować placówkę, która ma 
duże perspektywy rozwoju. By­
łaby ona zdolna do produkcji la­
lek na większą skalę i wielu in­
nych zabawek, a nawet płasko­
rzeźb, które można by sprzeda­
wać po tanich cenach.

Czy nie należałoby założyć

NEGO W GDAŃSKU — SIAN­
KACH.

W  sprawie realizacji ustawy o 
stopniu inżyniera z dnia 38 stycz­
nia ISIS r., należy zwrócić się do 
Kom isji Weryfikacyjno-Egsami- 
naeyjnej dla kandydatów na sto­
pień inżyniera przy Politechnice 
Gdańskiej. Kandydaci winni przy­
gotować następujące dokumenty: 
■podanie, 2 fotografie, życiorys, 
■metrykę urodzenia, stwierdzenie 
obywatelstwa polskiego, zaświad­
czenie niekaralności, śiciadectwo 
szkolne, świadectwo pracy i spra­
wozdanie z działalności zawodo­
wej. Komisja Weryfikacyjno-Eg- 
zaminacyjna przyjmuje codzien­
nie z wyjątkiem niedziel w godzi­
nach urzędowych.

—  Zrobiliście wielki błąd —  odparł mój znajomy. 
Heys jest prezesem MPA —  Zrzeszenia Przemysłu Fil­
mowego. Jest on absolutnym władcą Hollywoodu. Kie­
ruje całą polityką przemysłu filmowego. Oprócz tego 
jest świeckim przywódcą Katolików Zachodniej Półkuli. 
Will Heys jest bardzo ważną osobistością w Hollywoo­
dzie!

Nieco później dowiedziałem się o historii Heysa. Sze 
reg wydarzeń z okresu pierwszej wojny światowej po­
przedził jego przyjście do przemysłu filmowego.

Powodując ruinę nie tylko pewnych warstw, lecz i 
całych państw, pierwsza wojna światowa przysporzyła 
amerykańskim handlarzom bronią nieprawdopodobne 
bogactwa. Lecz wojna spowodowała nie tylko zuboże­
nie jednych i bogacenie się drugich; spowodowała tak­
że demoralizację pewnych warstw społeczeństwa. Po­
wojenny rozkład moralny znalazł odzwierciedlenie w 
filmach wyprodukowanych w latach 1919— 1922. Filmy 
owych czasów były z jednej strony pełne• pesymizmu 
i mistycyzmu, z drugiej zaś —  niczym niemaskowanej 
pornografii. Tym towarem handlowali chciwi geszef­
ciarze hollywoodzcy. Drugim czynnikiem, który zmusił 
opinię publiczną do zajęcia się panującymi w Holly­
woodzie stosunkami, był szereg skandali, który wykrył 
zastraszający rozkład moralny wśród działaczy holly­
woodzkich.

Zaniepokojony na pozór rozkładem obyczajów, w 
gruncie rzeczy dążąc do wzmocnienia swoich wpływów 
jeszcze i w tej sferze, Kościół katolicki wystąpił z żąda­
niem powierzenia mu kontroli nad przemysłem filmo­
wym. Właściciele towarzystw filmowych, przeczuwając 
nieuniknioną interwencję czynników społecznych, po­

' M. KAŁATOZOW
T á r  T T A T  T \ T \ k T i U
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stanowili odgrodzię się od takiej kontroli za wszelką 
cenę.

Z drugiej strony następowała szybka monopolizacja 
przemysłu filmowego, która wymagała inwestowania 
olbrzymich kapitałów. Takimi jednak kapitałami holly­
woodzcy handlarze nie dysponowali. Potrzebne środki 
finansowe mieli bankierzy i wzbogaceni handlarze bro­
ni, rezydujący na Wall Street. W7ówczas to Wall Street 
stworzyła monopolistyczną organizację —  Zrzeszenie 
Przemysłu Filmowego. Organizacja ta została powoła­
na do życia niby w celach uregulowania zagadnień 
obyczajowych i sprzeczności gospodarczych między 
właścicielami poszczególnych towarzystw filmowych. 
Głową Zrzeszenia Przemysłu Filmowego mianowano 
b. ministra poczt, działacza partii republikańskiej i prak 
tykującego katolika, Will Heysa. Kandydatura Heysa 
była na rękę-wszystkim; i kołom rządowym i katolikom 
i geszefciarzom hollywoodzkim. Nikt nie poruszył kwe­
stii, że właściwie b. minister poczt był zamieszany w 
,.aferę szajki Hardinga“ . ówczesny prezydent Stanów 
Zjednoczonych Harding i jego współpracownicy przy­
właszczyli sobie dużo milionów pieniędzy państwowych. 
Heysa i jego kolegów pociągnięto do odpowiedzialności, 
lecz afera była na tyle skandaliczna i zahaczała o tak 
wpływowe koła, że sprawę trzeba było zatuszować.

I tak Heys stał się czołową osobistością Hollywoodu

Kampanię za „uzdrowieniem“ stosunków rozpoczął 
Heys , żądając, by reklamować rozkładające się stosun­
ki w systemie kapitalistycznym, jako „szczęśliwą sie­
lankę“. Opracował też program ideologiczny: filmy 
muszą być rozrywką, widz nie może sobie łamać głowy 
nad rozwiązywaniem problemów społecznych, w fil 
mach trzeba podkreślać dobroć i szlachetność „posia 
dających“ , tym więcej, że do majątku każdy w Amery­
ce dojść może, trzeba tylko trochę wytrwałości i inic­
jatywy.

—  Tak, bez Heysa w Hollywoodzie nic się nie da 
zrobić —  powiedział na zakończenie swej opowieści mói -

przyjaciel. Byłem bardzo 
zdziwiony, gdy dodał, że 
Heys mieszka stale w No ­
wym Jorku. Znowu jechać 
do Nowego Jorku? Nie wie­
działem nawet, jak Heys za­
reaguje na moje życzenie zo 
baczenia się z nim.

Tak płynęły tygodnie, 
nie przyniósłszy żadnych 
zmian, aż pewnego dnia za­
dzwonił telefon i uprzejmy 
kobiecy głos zapytał mnie, 
czy rozporządzam w przysz­

łym tygodniu czasem, gdyż mr. Heys ma zamiar odwie­
dzić Hollywood. Mr. Heys chciałby wiedzieć, czy może 
liczyć w czasie śniadania, które odbędzie się w klubie 
mr. Heysa, na towarzystwo przedstawiciela radzieckie 
go filmu? Kobiecy głos rzeczowo podał dzień i godzinę 
ewentualnego spotkania.

(C. d. n )
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